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S zł., za-

Panica 9.50. 
prenumeraty: 

d ł ^ y nadesłane bez bznaczertUs 
i« uwalane sa za bezptat-
lisów zarówno użytych lak 

Wn:h redakcla nie z w ą c a 
l „ECHA" W POZNANIU, 

24, telełon 16 - 54. 
Rok V, Ns 7 6 . Łódź, piątek 2 9 marca 1 9 2 9 r. 

Ceny og łoszeń : 
Za wiersz milimetrowy 5- lamowy: 
pod tekstem f w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za w y r a z : drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 1.50 zt., dla bez­
robotnych 1 ztoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na urno-
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termiii 
druku administracja nie odpowiada 

C F \ ' \ 20 GROSZY. 
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Wista płynie po po­
dlegle 

Wyta rzeki. 
wsie Stanisławów, 

' L«oncin i Kromiłowo 

Ze Lwowa donoszą: Pol ic ja|nia o lbrzymi magazyn 
Mieszkańców ewakuowano. Naiwając ki lka domów w Nowym jpolityczna we Lwow ie w y k r y - 1 druków komunistycznych 
Narwi i Bugu lody ruszyły, zale | Dworze. . I ła na skutek poufnego domcsic- 'oraz drukarnie Centralnego.Ko-

frłiesamowity połów. 

Trup zamordowanego łodzianina 
wyłowiony z kry wiślanej. 

Wiosna dopomogła do wykrycia zbrodni. 
Warszawa, 29. .3. (Od wł . k.) 

We wsi Łąk i , powiatu l ipnow-
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Wschód sio 
Zachód - • ! ' 
Długość dnia 
Przybyto d n 

Tydzień 13-

nagroda za zasłuar. 

Fi 

nych ramach 
Meble pojedynę 

urządzenia < 
Zakl 

Odnawianie I 
przeniesieniem ^ 
na raty I za aoto* 
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skiego okoliczni mieszkańcy 
wy łow i l i z k r y wiślanej worek 
związany rzemieniem. 

Po otwarciu worka okazało 
się, iż zawiera on 

zwłok i mężczyzny 
znajdujące się w stanic zupeł­
nego rozkładu. Ręce i nogi skrę 

powanc by ły silnie rzemieniem 
a usta 

zakneblowane szmatami. 
W kieszeni trupa znaleziono 
l ist 'adresowany do niejakiego 
Woje i cc ha W ł od a r e z y k a 

wys łany do Łodzi. 
Z listu wynika iż pisała go żo-

Kongres rad załogowych w Katowicach 
odrzucił 5-procentową podwyżkę płac. 

Koc i Jankowski oraz sćn. Gra­
jek. Po dyskusji uchwalono re­
zolucje, w której stwierdzono, 
że kongres przyjmuje w y r o k 
komisji arbi trażowej w sprawie 
tak zw. Idealnej ta ry fy 
z tem zastrzeżeniem, że wszy-

Katcwicc, 29 marca. Wczora j 
odbył się w Katowicach kon­
gres rad załogowych t. zw. ze­
społu pracy. 

Na kongresie t vm sprawę os­
tatnich podwyżek w przemyśle 
Tórnlczyin referowali posłowie 

na Włodarczyka. Stempel pocz 
towy wskazuje iż list nadano 
ze stacji Złoczew. Bliższe bada 
nie zwłok ujawni ły ki lka ran 
g łowy zadanych tępem narzę­
dziem. Według orzeczenia le­
karzy Włodarczyk został 

w 

żywcem rzucony 
worku do wody. 

mitetti komunistycznej partj i Z * 
chodniej Ukrainy. Znajdowała 
sie ona w starej kamienicy przy 
ulicy Kopernika 29 

naprzeciw gmachu komendy 
wojewódzkiej 

policji. Zawiadowca magazynu, 
a zarazem drukarzem by ł Teo-
odr Scmkiw. pochodzący z B u ­
kowiny. 

Przy rewizj i znaleziono około 
-.000 kg. bibuły'komunistycznej 
dalej cyklostyle i szapirografy, 
matryce, farby i papier. Semki-
wa aresztowano i odstawiono 
wraz ze znalezionym materja» 
(em do wiezienia śledczego. 

O znakomitem zakonspirowa­
niu lokalu, magazynu i drukarni 
Centralnego Komitetu K. P. Z. 
U. świadczy fakt, że znajdował 
się on tuż 

obok komendy policji 
i że pomimo usilnych starań nie 
udało się oprócz Ścmkiwa niko­
go aresztować. 

Smutny spadek. 

e

s i ( ? dekoracja działaczy na wdżięcznfcm .', pblu 
J_ odznakami Czerwonego Krzyża: "Na zdjesiu 

ks. prefekta Stanisława Rabińskicgo. — 

owy uiuwemec 
\\ kolejowa 

M Koluszkach 

Pierws*» w»n&<\. warszawska 
Londyn 43 90. 
Nowy Jork 8.92. 
Paryż 34.95. 

Druga Drzewu. wp«-s-">'"«;!ca. 
Dolar w obrotach prywat­

nych 8,90. 
Pierwsza nr***-, ijdarfcka 
Warszawa 57,75. 

"Złoty 57.80. 
Dolar 5,15. 
Przekaz na Warszawę 8.90. 

DOI AR W ŁODZI . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go 
dz'nv l? ej efekty po kursh 
8.85. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.89. 
W płaceniu 8.88. 
lendencja spokojna. Podaż 
stateczna. 

stkie punkty sporne będą jesz­
cze dodatkowo załatwione. 

Natomiast kongres odrzuć; 
wy rok z lis marca, mocą które 
go podwyższono górnikom śląS; 

wyżka jest i iaigrawanicin się z 
nędzy górnika. 

Następnie zażądano zmiany 
Podstaw dla obliczania wskaźni 
ka droźyżniąncgo. 

W kongresie wzięło udział 
100 radców załogowych. 

Pokój z fortepianami podczas spisywania inwentarza 
p o śp. Tyszerach. Fot. A. Mayer. 

Król Borys na Górnym Śląsku? 
Bawi t a m pod pseudonimem hrabiego 

Rylskiego. 
Bytom, 29 marca. — (Od w ł . 

kor.). W miejscowości Pokój w 
powiecie opolskim, stanowiącej 
własność byłego króla Wi r tem­
bergii, bawi od ki lku dni 

- X X -

kró l bułgarski Borys 
pod polskim pseudonimem hra­
biego Rylskiego. Jest możl iwe, 
że kró l Borys odwiedzi także 
Warszawę. 

zapalonych wielbiciel i .K, 
Douglas Mac Lean, nie** 0 

ekranu. 

M i I E f l l 
ty włącznie nie 

o odpowiada: Władys la* 
powiada: JRoman Furta*0* 

" y na pokładzie płonącego okrętu. 

Biskup Sliwowski skazany na wygnanie 
Bolszewicka sprawiedliwość. 

Ś. p. Ignacy Kustrzyński, 
zam. przy ul. Ogrodo­

wej nr. 28 w Łodzi odznaczony 
został bronzowym Krzyżem Za­
sługi. 

3. (Tel. w ł . ) . — 
skazał na w y -

Moskwa, 29 
Rząd sowiecki 
gnanie 

katolickiego biskupa 
z Wladywostoku księdza Śl i -
wowskiego zarzucając mu wy­

wrotową działalność. Niedaw­
no Ojciec święty odznaczył b i ­
skupa Śliwowskiego za jego 
ofiarną i skuteczną v,>^ 

prace misyjna 
na Dalekim Wschodzie. 

Wiosna idzie od południa. 

Od ki lku dni dopiero zapanowała na Riwierze prawdziwa wiosna, która normalnie rozpoczy 
ną sie tam iuż w końcu lutego. , - v v „ (w.J 
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Częściowe wstrzymanie ruchu 
towarowego 

podczas świąt. 
Z Warszawy donoszą: 
Minister komunikacji polecił 

ogłosić do wszystkich dyrekcyj 
kolejowych okólnik, normujący 
ruch pociągów towarowych w 
czasie świąt. Celem zapewnienia 
wypoczynku świątecznego dru­
żynom konduktorskim i parowo 
zowym, fuch pociągów towaro­
wych 

będzie wstrzymany 
od godz. 18 dnia 30 marca do 
godz. 6 dnia 1 kwietnia, z wyjąt 
kiem pociągów, przewożących 
pilne transporty wojskowe z 
ludźmi, ładunki szybko się psu­
jące i żywy inwentarz. Poszczę 
gólne dyrekcje wydadzą odpo­
wiednie zarządzenia, mające na 
celu 

Skład masła 

P O Z N A Ń , 
C e n t r a l a Św. M a r c i n 24. 

t e l e f o n 32 -95 . 
Najtańsze źródło w branży 

kolonjalno-spożywczej. 
F i l je we wszystkich dziel­

nicach miast. 

zabezpieczenie od kradzieży 
zatrzymanych w drodze trans­
portów. 

Właściwe graniczne dyrek­
cje kolejowe porozumią się z są 
siadującemi zagranicznemi dy­
rekcjami kolei obcych w spra­
wie ograniczenia w czasie świąt 
towarowego ruchu transporto­
wego. 

Szajka złodziei kolejowych 
w Skarżyskach 

pod k luczem. 
Kielce. 29 marca. Na dworcu 

kolejowym w Skarżysku - Ka­
miennej (województwo kielec­
kie) organa P. P. aresztowały 
jednego starszego magazyniera, 
trzech magazynierów i 15 ro­
botników kolejowych, którzy 
systematycznie dopuszczali sic 

kradzieży przesyłek 
kolejowych. W czasie docho­

dzeń twierdzono m. in., że are­
sztowani przedziurawial i becz­
ki z winem, z k tórych przy po­
mocy gęsich piór wytaczal i 

wino do butelek. 
W rezultacie rewiz j i osobis­

tej znaleziono u aresztowanych 
szereg skradzionych przedmio­
tów. Dalsze dochodzenia w to­
ku. 

D w a b a l o n y wojsKoJToryśrj z tamtej stron 
wylądowały w województwie 

Łódź, 29. 3. — W dniu wczo­
rajszym około godziny 6 po po­
łudniu na polach Mchowskich w 
powiecie łęczyckim 

spadł balon 
wojskowy „Poznań, który wyru 
szył z Torunia dla zbadania sta 
nu powietrza. W balonie znajdo 
wali się dwaj oficerowie pilet i 
obserwator. 

Balon spadł wskutek defektu 

D w i e K a t a s t r o f y k o l e j o w e 

na stacji Łódź — Kaliska i w Koluszkach. 
Ogółem 13 wagonów strzaskanych. 

Łódź, 29 marca. Dzisiejszy 
dzień rozpoczął się pod zna­
kiem katastrof kolejowych. O 
godzinie 4-cj nad ranem pod­
czas manewrowania pociągów 
na stacji Łódź - Kaliska wyda ­
rzy ł się wskutek nieostrożności 
4-ch ludzi 

nieszczęśliwy wypadek 
k tóry na szczęście nic przybrał 
groźniejszych rozmiarów. Je­
den z pociągów manewrują­
cych wpadł na idący od strony 
Zgierza pociąg towarowy. Je­
den wagon 

został strzaskany 

Persja kroczy śladami Afganistanu. 
Wybuch powstania w Tebrys ie . 

Teheran, 29. 3. W Tebrysie 
wybuchło powstanie skierowa­
ne 

przeciw reformom 
przeprowadzonym przez sza­

cha perskiego Rizę-cliąna. Gu­
bernatora Tebrysu zamordowa 
no. Połączenie z Teheranem 
przerwane. 

Szczegóły groźnego wypadku w kamieniołomach. 

Wszystkich po trzech godzinach odkopano. 
Zakopane, 29. 3. (Od wł. 

kor.) — W kamieniołomach ta­
trzańskich na Capkach zdarzy­
ła się wczoraj przed południem 

groźna katastrofa. 
L wysokiej skarpy oderwała się 
połać ziemi szerokości 20 me­
trów i długości 40 i zwaliła się 
na pracujących u podnóża 

i 16 robotników. 

Dr.med. h . l u b i c z 
ulica Cesk-lnlane 4.1 tel I I-JM 

SneclalUta chor Ab skórnych wene 
rvcznvch I moczoolctowvch. NaSwIe 

tlanle lampa kwarcowa 
Ola oaA od 3—5 oddziel, ooczekalnla 
Przylmuje od iodŁ 10 » od 5—8 

od 5 — 7. 

10-ciu ludzi zdołało w czas 
umknąć, 6-ciu natomiast przysy 
pała doszczętnie ziemia i gruzy. 
Ci, którzy cudem ocaleli wraz z 
zawezwanymi do pomocy góra­
lami, chwyci l i za szpadle i po­
częli gorączkowo 

przeszukiwać ziemię. 
Po trzech godzinach wszyst 

kich odkopano. Trzech z nich od 
niosło lżejsze rany, natomiast 

ciężko ranni sa: 
Franciszek Szmidtko, Wojciech 
Kotrys i Józef Borysa. Borysie 
ziemia zgniotła k latkę piersio­
wą. Stan jego jest beznadziejny. 
Odkopanych robotników umie­
szczono w szpitalu. Pracę w ka 
mieniołomach 

chwilowo przerwano, 

ze względu na zagrożony 
bezpieczeństwa. 

stan 

zupełnie. Winę ponoszą maszy­
nista Zwol iński , zwrotn iczy Pa-
welski, przetokowy Olejniczak 
i spinacz Urbaniak. Wszyscy 
wyżej wymienieni obsługiwali 
pociąg manewrujący. Tor w 
krótk im czasie uprzątnięto. 

• <• 

O godzinie 8.35 na staci' w 
•Koluszkach wykole i ł się jadący 
w stronę P io t rkowa 

pociąg towarowy . 
Tutaj katastrofa przybrała groź 
niejsze rozmiary, bowiem po­
ciąg znajdował się w pełnym 
biegu. 

12 wagonów 
/ostało strzaskanych. Przyczy­
na katastrofy ukręcenie się osi 

przy jednym z wagonów towa­
rowych. Obsługa zdążyła 
wczas wyskoczyć z pociągu 
dzięki czemu uratowała się od 
śmierci. Obecnie t rwa uprząta­
nie toru. 

i uległ bardzo 
poważnym 
Balon prze«#. 

kami do stacji 
zorkowie, gdzi 
stał do wagon 

moią dużo pienn 
"JJ danych ogłoszonych 
- 1927* d o f T r r d c K yJ . r - , t u r y ś c i amory 

L ™ z . ! i . ze Stanów 

Również w dniu 
około godziny 4 
polach wsi Swe.1 

gminy Golesze. W 
kowski spadł 

b a l o n wojskowy 
baonu lotniczej 

pilotowany p r z « ^ 
nastawa Krnszkie' 

Balon uległ p f 
dzeniom. K a p i t a ł 

o d n i ó s ł l e k k i e j 
Szczątki baloj 

bezpicczone na tt 
ku przez posteru* 

Dr. 
Choroby skórne. * 1 

KONS1ANTYNOY 
Przyjmuje od 8-

dla pań 
Dla niezamożny* 

PRZYJEMNY ŚMIGUS! 
Za 80 gr. n * ; . WODY k» 
lońsktej. kwiatowej wraz i rozpylaczem 

poleca PERFUMERJA 

H . H E R M A L I N A 
P i o t r k o w s k a 11 

Nowe przepisy dla bufetów kolejowych. 
Warszawa. 29. 3. Wobec 

skarg na nieprzestrzeganie czy 
stości bufetów kolejowych i nie 
odpowiedni sposób podawania 
potraw i napojów do pociągów 
Ministerstwo Komunikacji za­
rządziło, aby białe pieczywo po 
dawane by ło 

w zamkniętych torebkach 
z przezroczystego p*apieru. 
Usługujący personel musi bvć 

Stanisław JaeszKe 
Telefon 22-17 

P o z n a ń , P i . W o l n o ś c i 10 

Wszelkie w y r o b y s k o n a n e , 
ar tyku ły do podróży, galan-

wyborowe i wytworne wykonanie 
Wybór największy! 

P a r a s o l e t-t L a s k i 

ubrany w czyste białe fartuchy 
i mundurowe czapki z napisem. 
Między godziną 23 a 6 nie wo l ­
no będzie personelowi bufeto-
weiiru 

wyk rzyk iwać na peronach 
i korytarzach wagonów. W 
tych godzinach wolno jedynie 
chłopcom bufetowym wchodzić 
do wagonów na specjalne zawo 
fanie pasażera. Ministerstwo 
Komunikacji przypomina za­
rządcom bufetów na stacjach 
węz łowych konieczność t rzy ­
mania gorących potraw całą 
dobę. 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e i n i a n a 25, t e l . 26-87. 
>Declalista chorób skńrnvch I wene­
rycznych. Flektroterapla leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przvlmule od eod*. 8—10 12—2 1 

I—8 w niedziele i lwięta od 9—1 
Panie od 4—5. 

Dr. Wincenty Tymieniecki, biskup łódzki 
Ukochanym Wiernym m. Łodzi. 

Istniał w kraju naszym z w y ­
czaj, będący w y p ł y w e m katolic 
kich uczuć polskiej ludności, że 
w t rzy ostatnie dni Wielkiego 
Tygodnia poświęcone rozważa­
niu Męki i śmierci Pana Nasze­
go Jezusa Chrystusa, wszelkie 
lokale roz rywkowe jak teatry i 
kinematografy bywa ł y zamknie 
te. 

W roku bieżącym zwycza j 
ten został zdeptany: w Wie lk i 
Czwartek i Wie lką Sobotę k i ­
nematografy w naszem mieście 
maja być otwarte i czynne. 

Jest to obelga dla katolickiej 
nudności miasta Łodzi. 

Wobec tego w imie naszych 1 

uczuć rel igi jnych, w imię pol­
skiej t radycj i narodowej zakl i ­
nam Was. aby ani jeden wierzą 
cv i kochający t radfe jc Polak-
katol ik nie odwiedził w te dni 
żadnego kinematografu. 
Ukochani, spełnijcie swój świę­
ty obowiązek, a radosne Wie l ­
kanocne święta napełnią Was 
wewnętrznem zadowoleniem, 
co niech W a m da Zmar twych­
wstający Zbawiciel . 

(—) t Wincenty 
biskup łódzki . 

Dan w Łodzi dnia- 28 marca 
1010 r. L. 150fi 

Skandal wielkoczwartkowy 
a Zurązek Teatrów Świetlnych. 

Łódź, 29. 3. — Jak nam ko­
munikują, wywołała uchwała 
Związku Teatrów Świetlnych, 
wystarania się o zezwolenie 
władz na otwarcie k in w Wie lk i 
Czwartek i w Wielką Sobotę 

wrzenie 
wśród właścicieli i pracowników 
kinowych. 

Pom!mo protestów 
zdobyto się pod wpływem zaku 
lisowego nacisku osób, nie mają­
cych nic wspólnego z tradycjami 
polskiemi na krok, który inicja 
torom, 

poza oburzeniem, 
opinji publicznej nie przyniósł 
nawet spodziewanych material­
nych korzyści. 

Otwarte wczoraj kina świe­
ciły 

zupelnemi pustkami 
i mieszkańcy polskiego miasta 
samorzutnie odpowiedzieli na 
niesłychaną uchwałę Związku 
Teatrów Świetlnych, nic zjawia­
jąc się niemal wcale na sean­
sach. 

Jedynym chwalebnym wy­
jątkiem w tej niesmacznej irapre 
zie Związku był 

kinematograf „Luna" , 
k tóry nie skorzystał z „dobro­
dziejstwa" i swoje podwoje miał 
w Wielk i Czwartek zamknięte. 

W innych kinach tych skru­
pułów nie miano, ale mimo to 
daremnie wyczekiwano na pol­
skich widzów. 

Związek złą oddał przysługę 
swej własnej sprawie. 

4 y X — 

Krwawa rozprawa na CU] 
Jednego robotnika w stanie 

odwieziono do szpital 
Łódź, 29. 3. — Wczoraj około 

godziny 1 w nocy przed domem 
przy ul . Łącznej 27 na Chojnach 
wynikła pomiędzy k i lku osobni­
kami ' 

krwawa rozprawa 
na noże w czasie której odniósł 
głęboką ranę k latk i piersiowej i 
głowy 25-letni Leon Owczarek, 
robotnik, zamieszkały przy uli­
cy Szarej 3. Nadto odniósł sze­
reg powierzchownych ran 24 lei 
ni Bronisław Kądziela, również 
robotnik, zamieszkały przy ul. 
Bednarskiej 2. 

Do rannych zawezwano ka­
retkę miejskiego pogotowia ra 
tunkowego, którego lekarz po 
udzieleniu pomocy, Leona Ow­
czarka przewiózł w stanie 

bardzo ciężkim 
do szpitala Św. Jozefa, zaś lżej 
rannego Bronisława Kądzielę do 
domu. 

Winnych wywołania bójki a-
resztowała policja. 

W dniu dzisiejszym około go 
dżiny 7 rano w parku 3 Maja zo 
stała napadnięta przez nieznane 
go sprawcę 20-letnia y 

Jadwiga Dzlerdzielewska 
mieszkanka Zelowa (powiat łas 
ki). Dzierdzielewska ugodzona 
nożem odniosła ranę kłutą ple­
ców. Lekarz pogotowia po udzie 

O T O M A N Y od 100 z ło tych , dwa fote-
te k lubowe używane 450, łóżko dębo­
we 50, łóżko n ik lowane 70, zcuar 50 
sprzedam. G łówna 55 in. 46, of icyna 
p rawa , parter. 

leniu pomocy pr 
dzlelewską d o j g 
nych przy ul 
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"eciętna wysokość 
ydatków turystów a-
ch w Europie wyno 
&erów pierwszej k ia 
talarów, dla pasażc-

I 
a l n a p i s a ć 

' a m a t . 
Pismo francuskie za-

^ t s o l ą anegdotę o /.na 
*kim dramaturgu 

pewnym milionerze. 
*yrnat pewnego razu 

1'st z propozycją: 
Panie Scribe! Zdaje 

byłoby wspaniale, 
, 8 razem z panem 

e ' k i dramat. 
Jtopisze sztukę sceni-

•Wl mi w mej tu ' 
„tadać, ażeby )<-') s ' ; v 

'* nam obu 

Wrzucam pańską 
i ponieważ moje p r / c 

pozwalają mi / Ł V " 
do jednego p ług* 

| Następnego dwa 
'tUl z krótka i wc-

*ibc! K\o \ anu dal 
tywania ranie ko-

PRZY 

N a p a d b a n d y c k i n a m ł y n 
Dwukrotnie ranny właściciel 

dopuścił do rabunku. nie 
Łódź, 29 marca. W dniu w c z o | ionych w fuzje bandytów, 

rajszym o godzinie 7 wieczorem i Miechowski na ich widok 
komenda policji powiatowej w 
Łasku zaalarmowana została 
wiadomością o 

k r w a w y m napadzie 
rabunkowym dokonanym na 
dom młynarza Tomasza Mic-
chawskiego we wsi Micrzątka 
Duża gminy Dłu tów. 

Jak się okazało do mieszka­
nia Miecharskie^o wtargnęło 
dwóch zamaskowanych uzbro-

schwvci ł rewolwer , widząc to 
bandyci dali do niego szereg 
strzałów, raniąc młynarza dwu 
krotnic w piersi. 

Wieśniacy zaalarmowani od­
głosami wys t rza łów r-- 'nicszv-
l i z pomocą rannemu. Bandyci, 
zaniechawszy rabunku rzucil i 
sie do ucieczki. Mimo natych­
miastowego pościgu udało sie 
im zbiec w kierunku wsi Kuź-

Podniebna droaa. 

WflFRIHR 

mca. -.•/"; 
Rannego młynarza Miechow­

skiego przewieziono do szpita­
la. 

Za zbiegłymi bandytami pol i ­
cja wdroży ła energiczne poszu­
kiwania. 

BO w tym 
..Centralnego 
go". W y s o k o ś ć * 
i;i ustalona narazi 
NÓW marek. 

(—) Łódzkie J 
wódz kie skonfl?fc| 
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dzeniem z dnia t ^'Ui. 
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'n'c.i'sca ZAWADOM 
fcełmiczne i FOTOFTO 
b.vć OTWARTE w | ^ 

I- DNIU 30 MARD 
TOdz. LS-TEJ. 

Z u c h w a ł y n a p a d b a 
pod Warszawą* 

Policja zna jdu je się na tropi® i 

Trasa lotu t r a i L > . a t l a m y - ^ j i>^« ,. t, , v , t> de Janeiro, szcześli 
wie dokonanego orzez iiiszDiUiskick lotników lglcsiasa i Jmii-
neza. 

Z Warszawy donoszą: 
Do mieszkania woźnicy Dole-

sławh Kolanowskicgo. zamiesz­
kałego we ws i Będzice pod 
Warszawa, wczora j wieczorem 
zapukało 

dwóch drabów. 
Żona Kolanowskicgo, myśląc 

że to mąż wraca do domu. o two 
i z y ł a d rzw i bez wahania. W ó w 
czas osobnicy c i wtargnęl i do 
wnętrza i grpżąc domownikom 
rewolwerami, rozpoczęli plond-
rować szuilady, szafy i inne 
schowki. 

Łupem banęb* 
zł. gotówka. d v \ , , 5 
ki. z łoty picrscit" * 

Gdy napas t ' ! ' ^ 
się, żc niema w ' ^ 
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Kompromitacja „biskupa k°* 
niezależnego". 

Siadami J. M. Kowalski 
Boston. 29 marca. — Biskupa 1 

polskiego kościoła niezależnego 
w Ameryce, Romana Słocińskie 
go, aresztowano w mieście Man 
chester, w stanic Mew Hamp-
sli ire. wskutek oskarżenia 

córki niejakie? 0 

skiego. Biskupa 
na wolności z a vS 
dolarów. 
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fe" p o , wtarza\a po raz 
' W a c n a p. Doine, — 
W. - 0 ' co mówił m i rząd 

; e gospodarz chciał 
0trv amerykańskie-

\ \ — poruszyć sic 
W - ^ i e r , lokator mic 
W c \ l e . ^szem piętrze.— 

- W ' 7~ zaprotestował 

lv^"tn- m e rucl iomosc'^ 

I V>1 Hdzie z nami, — 
e T"ec bez zarostu, 

' ^Wl i skrzypek. 
' zaczął ponow-

'4. ^ /* S z ystkiem nic ma 
^y j n i ć się będziemy? 
4*1^ l o k a t a , a szu-

rów drugiej klasy — 964 dolary 
i trzeciej klasy zaledwie 

630 dolarów. 
Jak wielką rolę odgrywa dla 

państw europejskich turystyka 
ie Stanów Zjednoczonych o tem 
najlepiej świadczy fakt, że ci tu 
ryści w ciągu roku zostawili w.e 
Francji 190 dolarów, gdv tym­
czasem cały wywóz z Francji 
do Sianów Zjednoczonych w 
tymże czasie wynosił zaledwie 
1C8 miljonów dolarów. 

Rozdarty zeszyt pchnął uczenicę 
w lodowate tonie Dunaju. 

Wczora j wieczorem 13-letn'a 
uczenica szkoły realnej w 
Wiedniu Anna Cassel, usiło­
wała 

odebrać sobie życie. 
Udała się samotnie nad Dursaf, 
złożyła na brzegu płaszcz i hu 
c ik i . poczem skoczyła do wo­
dy. Gdy fale poczęły ją pory­
wać, zbudził się w niej in­
stynkt życ iowy. Przeraźl iwe 
k rzyk i dziewczynki zwabi ły 
posterunkowego, k tó ry sko­
czył do wody i wydoby ł niedo 

szła samobójczynie na brzeg. 
W oryginalny sposób w y ­

jaśniła dziewczynka motyw 
zamachu samobójczego. 

Oto była ona niezmiernie przy 
wiązana do swojej nauczyciel­
ki która została przeniesiona 
do innej szkoły. A ponadto iej 
4-lethi brat rozdarł jej zeszyt, 
zawierający długie zadanie, 
właśnie ukończone. 

Niedoszła samobójczyni obie 
cała, że rozpaczliwego czycu 
już nie powtórzy. 

Kobieta, która nienawidziła łysych. 
Niezwykle morderstwo. 

Przed ki lku dniami zastrze­
l i ł w pewnym niewielkim hotelu 
paryskim niejaki Fernand Gre-
nier swoją żonę. Gdy go areszto 
wano, nie chciał zrazu podać 
przyczyny tego strasznego czy­
nu. Po pewnym czasie dopiero 
zeznał co następuje: 

,,Źona moja nienawidziła ły­
sych ludzi! Jeszcze jako narze­
czona moja mówiła mi zawsze, 
że nigdy nie poślubiłaby łysego! 
Było to przed siedmiu laty, a 
głowę moją zdobiły wówczas je 

PAPIEROWA REGULACJA ŁODZI. 

PięKne wizje przyszłości. 
Trzeźwa rzeczywistość jest niestety inna. 

n i . 
Zabudowanie miasta w planie 

uporządkowane zostało we­
dług podziału miasta na dzielni­
ce mieszkaniowe i przemysło­
we o różnych .sposobach zabu­
dowania według pewnych za­
sad, licząc się przedewszYSt-
kiem z istniejącym stanem za 
budowania. 

Utworzenie dzielnic wy łącz­
nie mieszkaniowych, i dzielnic 
wyłącznie przemysłowych dla 
całego terenu Łodzi by ło możl i-
wein 

w niedużym zakresie 
ze względu na pomieszczenie 
na całej prawie zabudowanej 
przestrzeni zakładów przemy-
słowych z domami inieszkalne-
ini. 

Podział zabudowania miasta 
objęty jest trzema planami. 

Pierwszy plan określa po­
dział miasta na dzielnice (stre­
fy) według zużytkowania posz­
czególnych części miasta. Do 
1-szej Strofy należą tereny w y ­
kluczone z zabudowania czyl i te 
reny rezerwowe. Przeznaczone 
są one pod uprawę rolną lub o-
grodowa i nie mogą być dzieło* 
ne nu działki mniejsze niż pół 
ha. 
. W związku z tą uprawą mo­
gą bvć wznoszone wszelkie bu­
dynk i mieszkalne, przeznaczo­
ne dla właściciel i i zatrudnio­
nych na miejscu robotników ro) 
nych. i k idowa domów w celu 
odtiajmowania 

nic jest dozwolona. 
Dzielnica rezer\vowa może 

być użyta dla celów zabudowa­
nia ubjcktauii użyteczności pu­
blicznej, znajdujących sie pod 
zarządem gminy lub władz rzą­
dowych (drogi, mosty, szpitale, 
lotniska, szkoły i t. p.). 

I >ruga strefa to domy jedno­
rodzinne. 

W dzielnicach tych dopusz­
czalna jest budowa domów 

wyłącznie jednorodzinnych. 
Poza tein dopuszczalną jest 

ponieważ także tutaj mieszka... 
Pan Dormane!.. A zresztą jest 
właśnie, schodzi ze schodów! 

Mężczyzna szczupły, zgarbio 
ny, z mrugającemi oczyma, uka­
zał się w istocie. Rzucono się na 
jego spotkanie, by wyłożyć mu 
sytuację. Przerwał im, gdy ty lko 
mówić zaczęli: 

— Wiem, jestem poinformo­
wany. A le nie przejmujcie się! 
Narazie nic zrobić nam nie mo­
gą i spać możecie spokojnie: tak 
długo przynajmniej, póki żyje 
p. Merlerot ! 

— Merlerot?... 
— No tak! Ten człeczyna, co 

mieszka na szóstem piętrze i 
skrobie na skrzypcach w jakiejś 
tam orkiestrze pewnego kina! 
Ma lat siedmdziesiąt ten stary 
Merlerot. W tym wieku każdy 
lokator staje się nietykalnym.— 
Nie wolno go wyrzucać na bruk. 
Prawo określa to bardzo wyraź 
nie. Merlerot zatem jest aniołem 
stróżem nieruchomości... i na­
szym w dodatku! 

— Czy jest pan tego pewrty? 
— zapytał p. Rcbuffel z niedo­
wierzaniem. 

P. Dormane uśmiechnął się z 
łoskawą pobłażliwością: 

— Proszę mnie zaszczycić zau 
faniem! 

I zlekka dotknąwszy palcem 
brzega kapelusza, oddalił się po 
spiesznie, z powagą, ponieważ 
czekano na niego w „Pałacu 
sprawiedliwości". 

Do tej chwili lokatorzy do­
mu pod numerem 24 przy ulicy 
des Yinaigriers mało zajmowali 

budowa garaży p rywatnych , 
pracowni inżynierskich i archi­
tektonicznych, gabinetów lekar 
skich i dentystycznych, warsz­
tatów reparacyjnych, zatrudnia 
jących nie więcej jak 2-ch robot 
ników. 

W tej strefie rozbudowanie 
zakładów przemysłowych jest 
niedozwolone. Istniejące zakła­
dy przemysłowe, które uległy 
pożarowi lub zniszczeniu przez*) 
si ły wyższe do f.ll proc. objęto­
ści budynków Ino do (>() proc, 
ich produkcji 

odbudowane być nie mogą. 
Do trzeciej strefy należą dziel 

uice mieszkaniow e. 
Tutaj dopuszczalne są wszel­

kie mieszkania, sklepy, hotele, 
kluby, szpitale, gmachy i budyń 
ki instalaćyj p rywatnych i pu­
blicznych oraz wszelkie budyn­

ki i lokale, których obecność nie 
oddziaływa ujemnie na zdrowie 
mieszkańców. 

W tej strefie dopuszczalne są 
warsztaty o napędzie elektrycz 
nym. zatrudniające nie więcej 

jak pięciu robotników, 
dopuszczalne są pracownie kra­
wieckie, szew ekie, piekarnie i t. 
p. zakłady zaspakajające potrze 
by miejscowej ludności. 

Istniejące tutaj fabryk i mogą 
być rozszerzone przez wzn ie­
sienie nowych budynków lub 
powiększenie starych, lecz t y l ­
ko w pewnych ściśle określo­
nych granicach. 

Strefa mieszkaii iowo-przemy 
słowa będzie dzielnicą miasta, 
w k tórej wolno będzie budować 
domy mieszkalne, wszelkie bu­
dynki prywatne i publiczne, 
związane z życiem niieszkań-

w y b u -
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ców tej dzielnicy. 
I 'opuszczalne są poż 

składy i magazyny 
z wyjątk iem materiałów 
\ chowych 
oraz nadziemnych składów naf­
ty , lotnych przetworów nafto­
wych. Składy materjalów łat­
wopalnych dopuszczalne są w 
odległości nie mniejszej jak 10 
metrów od granicy sąsiada i od 
istniejących budynków. 

W dzielnicy tej dopuszczalne 
są fabryk i , k tórych sąsiedztwo 
z dzielnicą mieszkaniową nie 
iest szkodliwe lub uciążliwe dla 
mieszkańców czy to przez w y ­
dzielanie nadmiernej ilości dy­
mu i kurzu lub przez wydziela­
nie szkodl iwych dla zdrowia ga 
Zów, czy to wskutek hałasu i 
wstrząśnień lub wreszcie nie-
bczpiecznem pod względem og­
n iowym. 

Do czasu bliższego określenia 
przez ustawodawstwo państwo 
we za szkodliwe dla mieszkań­
ców uważać należy fabryk i pro 
chu strzelniczego, materjalów 
wybuchowych, celuloidu, desty 
laeji nafty, warzelnie asfaltu, 
smoły; nasycanie gorąca smołą, 
cegielnie, piece wapienne, wy ta 
pianie metali z rud, fabryk i kle-

źnie, fabryki^zazytkowaft ja ócf-
padkow zwierzęcych, garbar­
nię, farbiarnie. sortownie szer-
śći. szczeciny, skór surowych, 
łachmanów i t. p. 

Rozbudowa i przebudowa fa­
bryk szkodl iwych dla zdrowia 
mieszkańców w tej dzielnicy 
jest niedozwolona. Fabryk i , któ 
rych produkcja okaże sie wyso­
ce niebezpieczna dla mieszkań­
ców tej dzielnicy, mogą być 
zmuszone do zmiany produkcj i 
odpowiadającym warunkom 
dzielnicy, lub też może być za­
rządzone wr drodze postępowa­
nia administracyjnego zamknię­
cie takich fabryk, o ile zmiany 
w ustalonym wspólnie terminie 

szczc bujne, czarne włosy. 
Przed trzema laty włosy po 

częły mi gwałtownie wypadać i 
w przeciągu k i lku miesięcy 

wyłysiałem zupełnie. 
Żona moja zrazu łudziła się na­
dzieją, że jakimś środkiem kos­
metycznym uda mi się włosy od 
zyskać. Próbowałem rzeczywiś­
cie najrozmaitszych metod, ale 
napróżno! Wówczas żona moja 
poczęła mi ustawicznie doku­
czać i dopiekać. Rozdrażniony 
jej złośliwemi docinkami zastrze 
ii lem ją... 
- Niezwykła afera kryminalna 
wzbudziła w Paryżu wielkie za 
interesowanie. 

się życiem i sprawami p. Merle­
rot. Gardzili nim, więcej jeszcze: 
ignorowali go. Lecz zachowanie 
się ich względem niego zmieniło 
się wkrótce, gdy zostali tak do­
brze poinformowani. Odtąd, gdy 
spotykali go w sieni lub na scho 
dach, kłanial i mu się grzecznie, 
nawet z szacunkiem, interesowa 
l i się jego życiem. Nie było szczę 
śliwę. Opuszczony kiedyś przez 
żonę, p. Merlerot przeniósł 
wszystkie uczucia swego serca 
na syna. szesnastoletniego chłop 
ca! W ki lka lat później zabrała 
mu go wojna i od tego czasu bie 
dny człowiek, pozbawiony wszel 
kiej pociechy w życiu, przebijał 
się przez nie mozolnie za skrom 
ne wynagrodzenie, jakie pobie­
rał jako grajek w kinie dzielnicy. 
Według informacji pani Doine, 
dozorczyni, wracał dość późno 
i trochę „podchmielony" liczne 
mi lampkami wina, które wypi­
jał w towarzystwie kolegi, nie­
jakiego Graterol'a (także grajka 
orkiestry) jedynego człowieka, 
jaki go odwiedzał. 
Te informacje, osiągnięte przez 

p. Rebuffel'a, niezupełnie zado-
wolni ły lokatorów. Picie mieć 
może przykre następstwa dla or 
ganizmu człowieka starego. 

Jak — jednakże — przeszko 
dzić mu w tem? Rzecz prosta: 
zatrzymując go jak najczęściej 
w domu, starając się otoczyć go 
przyjaźnią, dobrocią, szacun­
kiem. Lokatorzy nieruchomości 
zajęli się tem wspólnie. Pan Re-
buffel k i lkakrotnie odwiedził go 
„po sąsiedzku", na pogawędkę; 
zaprosił go nawet na śniadanie, 
by zaj j ra| w brid;;e\i. ponJeważ 

staruszek objawił, że przepada 
za tą grą. Młody Gartine dotrzy 
mywał mu często towarzystwa, 
okazując mu zresztą uczynność 
i przywiązanie niemal synow­
skie. (Czyż nie należeli do jedne 
go domu?) Rzeźnik Sabanon zaś 
odkładał dla poczciwiny, k tóry 
sam załatwiał swe zakupy, naj­
lepsze kawałk i mięsa, po naj­
tańszej cenie, bowiem „pomię­
dzy mieszkańcami jednego do­
mu trzeba robić sobie wzajemne 
przysługi wszak prawda?... 

Stary Merlerot, zrazu zdzi­
wiony i zaskoczony tyloma łas­
kami, przyzwyczaił się do nich z 
biegiem czasu. Nabierał znowu 
przekonania do życia, czuł się w 
niem dobrze, spoglądał na ludz­
kość innemi oczyma, oskarżał 
się o niesprawiedliwość wzglę­
dem niej. Pogrążał się—rzec mo 
żna—z lubością w gwiaździstym 
śnie!... 

Przebudzenie stało się tem 
brutalniejsze. 

Pewnego popołudnia człeczy 
na drzemVf sobie wygodnie w fo 
talu, przy kominku, bowiem od 
k i l ku dni był chory na grypę, 
gdy zapukano do jego drzwi. 
Nie wychodził — oczywiście — 
ponieważ lokatorzy zatrzymali 
go w domu, a młody Gartine za 
ofiarował się nawet zastąpić go 
w kinie. 

Merlerot poszedł otworzyć i 
ku wielkiemu swemu zdziwe-
niu ujrzał przed sobą właścicie­
la domu. 

Ten ostatni, bez wielkich ko 
rewodów wyłożył cel swojej wi 
zyty: chodziło o polubowne usta 

lenie sumy odszkodowania, z po 
mocą którego lokator jego zde-
cyd 'Wć !by się opróżnić mir-s-z-
kanie w terminie najbliższym. 

Stropiony, nie rozumiejąc 
wcale, czego żądano od niego, 
staruszek poprosił o wyjaśnie­
nia. Udzielono mu ich. I w ten 
sposób dowiedział się, czego nie 
poznałby nigdy, że osłonięty pra 
wem nie mógł być wyrugowany 
z domu z powodu podeszłego 
wieku i że dzięki niemu wszy­
scy współmieszkańcy nierucho­
mości korzystali z jego przywi­
leju. 

Znienacka opadła zasłona. 
Zrozumiał dlaczego ci ludzie, 
wczoraj jeszcze obojętni, pogar 
dl iwi, dziś okazywali mu i tyle 
względów, tyle dobrocil A on 
był na tyle ślepy, na tyle szalo­
ny, że wierzył w ich bezintere­
sowność. Ofiarą swej głupoty — 
oto czem był w istocie! Upadł­
szy z wysokości swych urojeń 
na ziemię, otrzeźwiawszy, stary 
Merlerot zapadł w ponurą me­
lancholię Zaledwie zebrał się na 
siły odpowiedzieć gospodarzo­
wi, że zawiadomi go listownie o 
swojem postanowieniu. A po 
wyjściu gospodarza, powstał z 
wysiłkiem, ubrał się, wyszedł z 
pokoju, machinalnie zeszedł ze 
schodów, kierując się potrzebą 
zobaczenia kogoś, zwierzenia 
mu się ze swego zmartwienia, w 
nadziei — może — że mu za­
przeczą. I instynktownie pomy 
ślał o młodym Gartine. tym 
chłopcu tak miłym tak czule mu 
oddanym, do którego zaczął się 
przywiązywać jak do syna, do 
syna odzyskanego. 

nic będą wprowadzone. 
Strefa mieszkaniow o - prze­

mysłowa obejmuje domy miesz 
kaltie i zakłady przemysłowe w 
oddzielnych budynkach, p rzy -
czem zakłady labrycznc w tej 
dzielnicy podlegają specjalnym 
ograniczeniom. 

Dalsza strefa — to mieszka­
niowe) - handlowa. Tuta j dozwo 
lone są prócz mieszkań — domy 
i pomieszczenia handlowe, biu­
ra, składy towarów, sklepy, 
banki oraz wszelkie zakłady i 
instytucje mające związek z 
handlem. 

W tej dzielnicy dopuszczalne 
jest wznoszenie nowych fabryk 
wyłącznie o napedzie elektry-. 

cznym. 
przyczem ilość robotników mie 
szczących się na jednej posesji 
nie może przekraczać 50; Istnie 
jące fabryki nic mogą być po­
większone, ani rozbudowane. 

W strefie przemysłowej do­
puszczalne sa fabryk i i zakłady 
przemysłowe bez ograniczeń.— 
Domy mieszkalne, z wy ją tk iem 
mieszkań dla właścicieli fabrvk 
i oficjalistów — nic są dozwolo-

Drugi plan jest wysokowar to 
śc iowym i określa maksymalną 
dopuszczalną 

wysokość budowl i 
w poszczególnych strefach —' 
trzeci zaś określa maksymalną 

jest obecnie tematem rozważań 
komitetu rozbudowy i z chwi lą 
powzięcia przez Radę Miejską 
odnośnej uchwały — będzie w y f 

staw ioity 
na widok publiczny. 

Spodziewany jest l iczny sprza 
c iw właściciel i nieruchomości, 
k tórzy już rozpoczęli składać 
protesty przeciwko n iektórym 
projektom wyłuszczonym w płą, 
nie regulacyjnym miasta. 

Zatwierdzeni^ planu regula­
cyjnego przez Radę Miejską w e 
dług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa nastąpi w najbl iższym 
czasie. (Stf.). 

Gartine znajdował się właś­
nie w mieszkaniu dozorczyni, za 
jęty gawędą. Merlerot miał 
wejść, gdy te wyrazy, okrutne 
wyrazy doszły jego uszu: 

Trochę przesadza ze swo 
ją chorobą — ten stary. Wyga, — 
mówił skrzypek. — Wiem wpra 
wdzie, że dzięki niemu „k ręc i ­
my nosa" kamienicznikowi, ale 
czy pani myśli, że to przyjem­
ne dla mnie — artysty — rzępo­
lić na skrzypcach w kinie w za­
stępstwie takiego Merlerot! 

Staruszek nie pragnął usły­
szeć więcej. Schyliwszy głowę, 
wyślizgnął się z bramy, niespo-
strzeżony przez nikogo i znalazł 
się na ulicy. Wieczorem wrócił 
na swe miejsce w Orkiestrze ki­
na. Wyszedł stamtąd o północy, 
lecz w obawie znalezienia się w 
domu (wiedział, że spać nie bę 
dzie), zaprosił kolegę Graterol 'a 
na szklaneczkę wina. Wypi to 
jedną i drugą i pięć jeszcze, wre 
szcie kolejki następowały po ko 
lejce, tak, że stary Mer lerot 
wrócił dopiero o świcie! Naza­
jutrz obudził się z piekącemi go 
oczyma i rozpalony gorączką. 
Było to obustronne zapalenie 
płuc, następstwo niewyleczonej 
grypy, które zabrało go po ty­
godniu niespełna choroby. 

W dzień pogrzebu większość 
lokatorów, zajęta swemi sprawa 
mi, nie zjawiła się wcale. Jeden 
tv lko gospodarz szedł za kara­
wanem, eskortując zwłok i swe­
go dawnego lokatora, a nawe\ 
przysłał mu wieniec. Tyle prze> 
ci_eż należało mu się od niego!.,^ 

T l . L. M . 



Rewolwer, flaszka wódki i kilka ciastek 
przy t rupie z przes t rze loną skronią . 

Donoszą z Rzęsny Polskiej o 
tajemniczem samobójstwie po-
pełnionem tam przez mieszkań 
ca Brzuchowlc Władys ława 
Markowskiego. Zdarzy ło się to 
wczora j . Rano znaleziono zw ło 
k i Markowskiego 

z przestrzelona skronią 
na kupie nawozu obok budk' 
kolejowej. P rzy zwłokach zna­
leziono rewo lwer z dwoma nie 
wyst rze lonymi nabojami, flasz­
kę wódki i ki lka ciastek. Sledz 
i w o potwierdzi ło ponad wszel ­
ką wątp l iwość, samobójstwo, 
p rzyczyn jednak nie zdołano 
narazić ustalić albowiem Mar­
kowski nie zostawił żadnego li 
stu. Przesłuchany ojciec samo­
bójcy zeznał, że przed ki lkoma 
tygodniami zapisał tragicznie 

W sobotę rozpoczniemy druk 
nowej powieści znakomitego 
ijri arza włoskiego Riccardo Bal 
tamo Crivel l i 

p. t. W E S O Ł A K O M P A N JA 
W specjalnym autoryzowanym 
przekładzie dla ,,Echa" — „E l -
esty". ^ 

Namalowany z nadzwyczaj­
nym talentem obrazek z powo­
jennego malomieszczańskiego 
środowiska włoskiego z jego ro t 
przężoną moralnością, ujęty w 
oryginalny styl telegraficzny — 
zdobył olbrzymią poczytność 
zarówno w swej ojczyźnie, jak 
i poza Włochami. U nas ukaże 
6ię po raz pierwszy w przekła­
dzie polskim. » ̂  v v v I f f ^ j f 

zmarłemu synowi kilkadziesiąt 
morgów gruntu, k tó ry miał on 

sprzedać we Lwow ie . 
Władys ław Markowsk i wy je ­
chał do L w o w a i odtąd wszel­
ki ślad za nim zaginął. Zazna­
czyć należy, że niedawno opuś 
cił on więzienie we L w o w i e , 
gdzie odsiadywał karę za świę 
tokradztwo. 

G d z i e s ą i n d y k i ? 
Tajemnicze kradzieże. 

Pabianice, 2& 3. Od k i lku 1 przedświątecznym, nie gardzą 
dni Pabjanice żyją pod wraże - , ca zresztą również i kaczkami 
l rem masowych a tajemni­
czych kradzieży indyków. 

Zawiadomiona o kradzieżach 
tych policja stwierdzi ła, że na 
terenie Pabjanic grasuje spe­
cjalna banda, zajmująca się kra 
dzieżą indyków w okresie 

gęsiami i kurami. Dotychczas 
jednak na ślad bandy złoczyń­
ców nie natrafiono. 

Masowe kradzieże drobiu 
w y w o ł a ł y w Pabianicach swo­
istą sensację i k i lka plotek i 
dowcipów. 

Echa ze stolicy* 
Zycie Warszawy w kliku w / ^ 

S P O R T 

Celem uczczenia wielkiego 
wodza, marszałka Focha, zamie 
rzają władze miejskie nazwać je 
go imieniem jedną z ulic lub je­
den z placów stołecznych. Wysu 
wane są dwa projekty: przemia 
nowania ulicy Nowo-Senator-
skiej lub też nadania nazwy im. 
marszałka Focha jednemu z no-

KRATECZKI . 

NA TO CI DANO OCZY, 
abyś uważał na ulicy! 

Przyznać muszę z całą bez 
stronnością, że łodzianie nie na 
leżą do ludzi grzecznych. 
Grzeczność jest u nas zawsze 
uważana za dziki „ w y m y s ł bur 
żuazyjny", jeśli ktoś kogoś po­
trąci, czy nadepnie na odcisk 
że ofiara podskoczy na dwa 
metry wgórę, nic uważa się za 
stosowne przeprosić potrąco­
nego, czy nadepniętego. 

Łodzianin wiecznie się śpie 
szy i niema czasu na przepra­
szanie. Należałoby wydać ja­
kieś przepisy grzeczności, do 
których każdy przechodzień 
pod rygorem g r z y w n y musiał­
by się stosować. Należałoby 
więc ustalić w jakich wypad­
kach należy przepraszać. 

Oto ki lka przykładów, 
gdzie przeproszenie jest obo­
wiązk iem: gdy trzymając fan­

tazyjnie laseczkę, wsadzisz ją 
w oko idącego za tobą prze­
chodnia, gdy rozmawiając wsa 
dzisz przechodniowi rękę w 
nos (nie mówiąc już o kiesze­
ni), gdy na ulicy jest bioto i 
specjalnie rozpryskasz je tak, 
że ochłapie ono jedwabne poń­
czoszki idącej przed tobą da­
my. 

Przyk łady powyższe są mo 
że nazbyt jaskrawe, ale proszę 
was, drodzy łodzianie, prze­
praszajcie chociażby już ty lko 
w takich wypadkach. 

K A R A M B O L M A G I S T R A T U 
ZE SKARBOWOŚCłA . 

Wprawdz ie swego czasu 

zmniejszonej ilości mandatów 
karnych, przestali się do tyoh 
przepisów stosować. Dlatego 
te4 zdarzył się poniższy w y ­
padek. 

Dnia 3 grudnia minionego 
roku Franciszek .Juszczyński, 
urzędnik skarbowości przecho 
dząc ulicą Piot rkowską przy­
stanął przed wystawą jednego 
ze sklepów i podziwiał k rawa­
ty i py jamy. Gdy już wszystko 
obejrzał i doszedł do wniosku 
że niema za co tych śliczności 
kupić, odwróci ł się, by iść da­
lej i w tym momencie potrąci ł 
ręką przechodzącą niewiastę. 
Juszczyński potrącił i poszedł 
dalej, ale towarzysz owej da-

Oskarżyciel Juszczyński pro 
sl o nieodraczanie już raz od­
roczonej i tak sprawy, gdyż ja 
ko urzędnik skarbowości nie 
ma czasu na ciągłe przychodzę 
nie do sądu. 

Sędzia Wojciechowski przy 
chyl i ł się do wniosku oskarżo­
nego Elmerycha i sprawę od­
roczył. 

Narazie jednak, zacni łodzią 
nic, gdy kogoś potrącicie, bądź 
cie go łaskawi przeprosić. 

.1. Krzecki. 

to* 

TEATR K A M E R A L N Y . 

wydane zostały przepisy o r u - ! m 7 * Khncrich, urzędnik ma 
chu ul icznym, powiadające, że 
należy zawsze chodzić prawą 
strona, ale łodzianie wobec 
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gistratn, zatrzymał Juszczyft-
skiego. 

— Przeproś pan tę kobietę 
boś pan ją potrąci ł . 

Juszczyński spojrzał jak na 
warjata. Kto w Łodz i przepra­
sza za takie drobnostki. 

— Jdjota! ba łwan! — pa­
d ły słowa pod adresem Jasz­
czyńskiego. 

Wyw iąza ła się awantura, w 
rezultacie której juszczyński 
(skarbowość) zaskarżył Elme­
rycha (magistrat) do sądu. 

OŚWIADCZENIE SĘDZIEGO. 
W dniu wczorajszym przed 

stawicie! skarbowości i przed­
stawiciel magistratu znaleźli 
się w Sądzie Grodzk im przed 
obliczem sędziego Wojciechów 
skiego. 

Po wysłuchaniu aktu oskar­
żenia sędzia Wojciechowski po 
wiedzia ł : 

— Chociaż żyje już 70 lat 
na t ym świecie, to gdyby mi 
ktoś kazał przeprosić kobietę, 
bezwzględnie bym to uczymł. 

Zarumienił się Juszczyński i 
schyl i ł g łowę. 

Elmerych wniósł o odroczę 
nic sprawy, gdyż jego towa­
rzyszka, będąca obecnie w Za­
kopanem, ma istotne znaczenie 
dla sprawy, należałoby więc ją 
po powrocie .przesłuchać. 

i i 

Maleńk i Big Boy, ukazujący się w k ró tk ich komedyjkach 
jest następcą Jackie Coogana. 

amerykańskich 

PARASOLE, 
LASKI, KRAWATY 
— z własne) w y t w ó r n i — 

poleca 

Edmund Kadyński 
N a w r o t 20 , t e l . 35-74 . 

u* 
Komcdja w 3 aktach G. Zapol­

skiej. 
Zapolska przestała być dzi­

siaj jaskrawym malarzem co­
dziennego życia. Trzeba to przy 
znać z całą szczerością, i e sztu 
k i jej przestały być dzisiaj reali 
styczne. Nie dlatego, że dalekie 
są od doby dzisiejszej. ,,Pan Jo-
wialsk i " jeszcze za kilkadziesiąt 
lat tak samo będzie nas bawił, 
jak bawi nas dzisiaj i jak bawił 
dawniej. 

Przygody panny Maliczew-
skiej są dziś naprawdę mało m 
teresujące. Dzisiaj po pierwsze 
nie trzeba być statystką teatral 
ną, aby nie mieć pieniędzy, za 
to mleć kochanka, a po drugie 
są to rzeczy takie zwykłe, takie 
codzienne, takie powszednie i 
powszechne, że nie warto dla 
nich pisać 

sztok scenicznych. 
„Panna Maliczewska" jest 

jedną ze słabych sztuk Zapol­
skiej. Pomiędzy nią a „Moralno­
ścią Pani Dulskiej" leży prze­
paść nieprzebyta w robocie sce 
nicznej, ponadto ,,Panna Mal i ­
czewska" jest właściwie jakby 
echem le j „Moralności", jest 
sztuką napisaną bez potrzeby, 
a z przywyczajenla, dla próby 
wykrzesania iskierki życia z po 
staci bladych i mdłych. 

Dlatego też i gra wykonaw­
ców nie była „extra-klasy", — 
zwłaszcza w akcie drugim, a ro­
zegrano się dopiero w akcie 
trzecim. 

Postać panny Maliczewskiej 
interpretowała p. Jarkowska 
Rola to niewdzięczna i niewiele 
mogła p. Jarkowska z niej wy­
dobyć. Bladość aktu drugiego 
starała się nadrobić głosem, ale 

wych placów na 
cerskiem. 

* « 
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ZŁOTE WĘŻE. 
przek ład autor. H. Bukowskiej , 

Przedruk wzbroniony. 

<— Proszę nam jednak wy jaś­
nić, skad wzią ł sie w pańskiej 
wal izie sztylet mardercy — in ­
dagował Marston. 

— Wsunął on go po czynie do 
kieszeni. — Widocznie podczas 
przełażenia przez okno, albo 
później, w czasie przeprawy po 
kiacie musiał mu wypaść na zie 
mię. gdyż znalazłem go tam pod 
oknem, nazajutrz wczesnym 
rankiem. 

— 1 przywłaszczy? pan sobie 
przedmiot, k tó ry mógł być naj­
ważniejsza przeciw panu poszła 
ką? 

— Nie zdawałem sobie w o-
we j chwi l i sprawy z tego. M ia ­
łem zresztą zamiar sztylet ten 
podrzucić gdzieś zdała do do­
mu, gdyż sadziłem, że w razie 
znalezienia go przez kogoś, na 
mnie beda skierowane podej-
rzcnia.Dlatego umieściłem go w 
walizie. Nie umiałem sobie w y ­
t łumaczyć, w jaki sposób znik­
nął on stamtąd, ale tajemnicza 
to znikniecie utwierdzi ło mnie 
jeszcze w moich obawach. Po­
stanowiłem odnaleźć go za 
wszelka ecuc i w t y m celu orze 

szukałem pokój pana generała 
i pana Marstona. Przypadek 
przyszedł roi z pomocą. Klucza­
m i które pan Marston pozosta­
w i ł na stol iku, o tworzy łem je­
go walizę i wzią łem stamtąd za 
brany m i przedmiot. Nie mia­
łem możności pozbycia sie go 
dotychczas dzięki czujności Smi 
i l u i Bnrbanka. Oto jest. 

To mówiąc Maxwe l l z w e ­
wnętrznej, bocznej kieszeni 
kur tk i dobył sztyletu i podał go 
doktorowi Benowi , k tó ry skwa 
pUwie wyciągnął poń rękę. 

— Taką właśnie bronią pani 
Cutshaw została zabita—rzekł 
doktór, obo i r ^ iwszy dokładnie 
narzędzie zbrodni. 

— C z y jesteś tego pewny, do 
ktorze? — zagadnął Carr ing-
ton. 

— Jestem pewny, że ostrze 
dokładnie będzie przystawało 
do rany. 

— Czy plama czerwona po­
chodzi od k r w i ? 

— Prawdopodobnie nie. Zre­
sztą — stwierdzi to analiza che 
miczna. 

— Niech mi Wi lk ins jeszcze 
powie — wt rąc i ł tu Marston — 
co robi ł w lesie w owa noc, gdy 
aeroplan przyleciał do Oak-
hurst? 

— O jak im aeroplanie mó­
wisz? — zapytał zdziwiony 
Carr ington. 

— W nocv. k tóra nastąpiła po 
zabójstwie Fanny, usłyszałem 

że gdzieś w pobliżu wy lądowa ł 
aeroplan. Wyszedłem i wpad­
łem w ręce jakichś nieznajo-
w y c h lotników, k tórzy nie mo­
gli mieć dobrych zamiarów, 
srdyż grozi l i m i rewolwerem. — 
Wówczas spotkałem w lesie 
Maxwcl la k tó ry jakby się przed 
kimś uk rywa ł . Chciałem się do­
wiedzieć, w jakim charakterze 
znalazł sie on owej nocy w le­
sie obok polanki, na które j w y ­
lądował samolot. 

— Właśc iwie nie umiałem te­
go dokładnie wy t łumaczyć — 
odpowiedział zapytany po na­
myśle. — Między mną a niezna­
jomym stanęła już poprzednio 
umowa, że miałem owej nocy 
wywab ić pod jakimś pozorem 
panią Cutshaw do parku, a on 
miał porwać ją p rzy pomocy 
swoich ludzi i w t y m celu miał 
przylecieć aeroplanem. Po za­
mordowaniu pani Cutshaw no­
cy poprzedniej przez niego sa­
mego w y d a w a ł o mi sie to wszy 
stko już nieaktualnem, to też 
zdz iwi ło mnie. gdy mimo to u -
siyszałem łoskot motoru i po­
szedłem zobaczyć, co się dzie­
je. Widzia łem wówczas samo­
lot, k tó ry tymczasem już w y l ą ­
dował i ujrzałem nieznajomego 
w towarzystwie jeszcze jakichś 
dwóch ludzi, k tó rych p ierwej 
niedy nie sootykałem. Nie zbli­
żałem sie jednak do nich, gdyż 
wiedział*"**, że pan Marston 
ziiaiduie się w pobliżu i obawia­

łem sie, że mógłby mnie ujrzeć 
rozmawiającego z tymi ludźmi. 
Ukry łem sie więc w gęstwinie, 
czekając aż się oddalą. Do tych­
czas nie wiem, poco przy la ty­
wal i po panią Cutshaw, skoro 
wiedziel i , że ona nie żyje. 

Dr . Ben spojrzał na niego 
przenikl iwie. 

— Mogłoby to także być do­
wodem, że ów nieznajomy nie 
zamordował jednak pani Cut­
shaw — rzekł dobitnie — lecz 
że uczyni ł to k to inny. 

Maxwe l l zbladł nieco i spuś­
cił oczy. ale nic nie odpowie-
dział na ten u k r y t y zarzut. 

— Albo też — dodał Marston 
— że by ło dwóch „nieznajo­
mych " , podobnych do siebie, 
jak dwie krople wody . a z k tó ­
rych każdy działał na własną 
rękę. Świadczyłaby o tem rów­
nież moja dzisiejsza przygoda 
w górach, k tóra niewątpl iwie 
zdarzyła się już po śmierci tego 
oto cudzoziemca. 

Maxwe l l spojrzał na Marsto­
na i coś jakby wdzięczność za­
błysła w jego oczach. 

— Ostatecznie wszystkie te 
szczegóły wyjaśn i zapewne 
śledztwo — oświadczył dr. Ben 
— Obecnie trzeba przenieść to 
ciało pod dach i zabezpieczyć 
?e aż do chwi l i przybycia władz 
Czy pozwolisz umieścić je t ym­
czasowo w garażu, Alfredzie? 
Może two i ludzie tem się zaj­

mą?. 

Na skinienie Carringtona 
Smith, ogrodnik i Maxwe l l zbl i ­
ży l i się do zwłok , aby je unieść 
i zabrać. W chwi l i , gdy ogrod­
nik uniósł nieco lewe ramię 
zmarłego, a Maxwe l l pochyl i ł 
sie nad prawem, aby uczynić to 
samo, z pod trupa wymknę ło 
sie coś. co na pierwszy rzut o-
ka zdawało się błyskiem świat­
ła i przewinąwszy się koło no­
gi Maxwel la zmierzało w zaro­
śla. Generał szybkiem uderze­
niem laski przeciął ową błyska­
wice, k tóra okazała się ma łym 
wężem, p o k r y t y m błyszczącą 
łuską. Wi jąc się w drgawkach 
przedśmiertnych wysuwa ł raz 
po raz rozszczepiony swój ję­
zyk i jadowi tym wzrok iem mie­
rzy ł obecnych. 

Marston obejrzał się na Max-
we l la i drgnął. T w a r z służące­
go stała się ziemistą i krople po 
tu pok ry ł y jego czoło. Nieszczę 
ś l iwy zachwiał się. rękami zro­
bi ł ruch, jakby chciał się cze­
goś uchwycić i runął nawznak 
na ziemię. Zmętnia łym już wz ro 
kiem wskazał nachylającemu 
się nad nim doktorowi mar twe­
go już węża. 

— Złote węże stały się w y k o 
nawcami w y r o k ó w odwiecznej 
sprawiedl iwości—rzekł dr. Ben 
poważnie, prostując się i odk ry ­
wając głowę w obliczu nowej 
śmierci. Wi lk ins jest pieczęcią 
która na wiek i zamyka tajemni­
cę morderstwa Fanny i tego fi­
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e dalekie 
,,Pan Jo-

cadziesiąt 
las bawił, 
jak bawił 

V4aliczew-
j mało in 
pierwsze 

tą I ca 11 al 
i rr- J / \-, za 
>o drugie 
kłe, takie 
rszednie i 
arto dla 

rch. 
k a " jest 
k Zapol-
Moralno-
ty prze-
bocie sce 
la Mal i -
ie jakby 
iści", jest 
potrzeby, 
lla próby 
ycia z po 

yyłconaw-
lasy", — 
Jim, a ro-
w akcie 

szewskiej 
irkowska 

niewiele 
niej wy-
drugiego 

dów i ofiar wojny 
magistratu o zezw 
wionie krzeseł pl»* 
ku Skaryszewski* 
Saskim w tegorocw 
letnim. Komisja 
raziła opinję ptlfi 
sprawie. Polskie 
sierotami po pol 
wych i dziećmi * 
ciło się do komisji 
mi podaniami w sł« 
3 Maja i skwerów 
Kościuszkowski 
grodowa -zezwo 
instytucjom na us 
nych krzeseł. 

* * 
Opracowano * 

technicznego m a ^ 
nowego sygnału **J 
kowego dia reguło^ 
ulicznego, który ofl 
czony przy zbiegn™ 
Jerozolimskiej, 
0 wiele będzie 
zmontowanego 
sygnału przy zb 
limskiej i Marsz 
ry w całości spro 
granicy, nowy ^ 
ko szkła pocno 
nego. Termin i 
nału przewidzi 
rocznym sezonie 

• * 
1 rwające 

od 
su pertraktacje 
granicznymi ofe; 
wie budowy k 
utknęły na mart 
Zagraniczni ofer 
się wycofywać 
ją żądania wytf 
1 drugie stanów 
ne jest rzekomo 
cią przyszłego 
szawie. Jako 

wana jest gęsta 
Sta w centru» 
wobec tego stan 
nicznych oferefl' 
przemyśliwa nad 
nicm kapitałów kt 
budowaniem „ i 
cy kapitałów oWj 

i t o niewiele p 
bre typy w szttic 
dobrych wyko* 
bach p. Łapiński' 
nl Żelaznej i w 
wiczu, jako Kul 
ślicznie wygrał s 
mantycznego nc 
chalak. 

Pan Lenk byt 
bardzo przykr« 
skrzywdziła go 
k tóry nic nie mó«" 
su do czasu musi 
to n iewdzięczne 
Pan Lenk tedy r<J 
ale nic więcej naP; 
niż zrobił, nie m 

P. Brodniewicz 
wodzicielski i * ' 
ro l i , zagrał ją ^ 
nić należy rówm* 
ską i Faleńską. 

Reżyserja sta 

r i k ł , . s k , a ( 1 automobilo-
VÓ N I S T W P 0 , S k i - l-O/C-
Knk„ l p r z yP«szczalni- ' 
C b ,? S y, o d Pabianic 
; I t ! f d"' iu 12 maja. 

brane są jeszcze 

pod uwagę odcinki między Ale­
ksandrowem a Konstantyno­
wem (trasa zeszłoroczna) i 
Rzgów — Kurowice. Wyśc ig 
zapowiada się jako jedna z naj 
większych sensacyj wiosenne­
go sezonu automobilowego w 
Polsce. ' 

Kobiecy film sportowy. 
l n'«Jatorka znana spor tsmanka . 

m 

« i * ^ycza j cm świe 
°7 wolne są od 

w y c h , nato-
iiio- 1 0 k , l l l , y spro 

e zespoły zagra-

która na ekranie ukazuje się 
najpierw elegancko ubrana na 
spacerze w lasku Bulońskim. 
Z kolei w idz imy mademoiselle 
B. w Llisabeth-Skidion, gdzie 
ćwiczy na poręczach i drążku, 
następnie uprawiającą lekko­
atletykę, p ływanie, tennis, jaz­
dę konną, golfa, wioślarstwo, 
wkońeu jako pi lotkę! Na zakon 
czenie Bracoucmond występu­
je jako tancerka. 

—X— 

ane wszystkie 
'Portu, w k tórych u-
ly wyłącznie kobiety. 

lr,M jest znana spurts-
wcuska BracqucnioiKl 
W i e od 1920 do 1(J2S 
'tanką rcprczcntaeyj-

Pilkarskhi kobiet, 
ckordy w pływaniu, 
^ce i t. d. ..Bohater 
kst Bracnuetnoud, 

iąteczne wycieczki drużyn 
zagranicznych 

d o polskich miast. 

\ą ^ '-ynarodowc. 
"• b e H , " - t y " 1 r n k n - S l " . Z? z , c znana n a : : i 

Ł E K l e r s k i » v ^ » s . 
W*' w najlepszym 

nie odbędzie się żaden rttec2 z 
uerzi-iłem drużyny zagranicznej 
natomiast rozegrane zostau'e 
towarzyskie spotkanie m i ę d z y 
dwoma rywalami miejscowem: 

Turystami i LKS. 
W Poznaniu bawić bedz :e w 
gościnie u W a r t y Brcslauer S. 
C , w Krakowie gościć będz ;e 
Austria, która w niedziele roze 
grała mecz z Cracoyią, a w po 
uiedziałek z IPC. z Katowic. 
Mecze te zapowiadają Się bar­
dzo ciekawie. We Lwowie od­
będzie się turniej drużyn lokal­
nych z udziałem Pogoni, Czar­
nych i Hasmonei. 

X X 

Sport w kilku słowach. 
Niewiadomski, Hinc, Wieliszek, 
Kahan, Frankus, Kulawiak, Her 
mans, Błaszczyński, Michalski I I 

(—) Karasiak — dezerter z 
K I . Turystów, jak komunikują 
nam ze Lwowa grać będzie już 
w poniedziałek w barwach Po­
goni przeciw Czerwonym, zaś 
Rajman I I I w barwach Czarnych 
przeciw Pogoni. 

(—] Zawodami towarzyskie-
mi Turyści — ŁKS, które odbę­
dą się na boisku W. K. S. o go­
dzinie 4 po pcł. kierować będzie 
sędzia p: Reattig. 

Oba zespoły wystąpią w skła 
dach: ŁKS: Mila, Cyl l , Gałecki, 
Jasiński, Kędzierzawski, Śledź, 
Trzmiel, Feja, Kró l , Sowiak, 
Durka. I 

Turyści : Michalski, Kubik, 

Paryż — Warszawa. 
Ciekawe spotkanie międzynarodowe. 
Członeli prezydium Włoskie jdy polskiej w Paryżu i francu­

skiej w Warszawie. 
Oprócz tego meczu PZPN. 

doszedł już do porozumienia co 
do terminu spotkania Polska — 
Czechosłowacja 4 sierpnia w 
Poznaniu. Trzeci mecz między 
państwowy rozegra Polska 
przypuszczalnie z Węgrami lub 
Austrją w czasie spotkań o pu-
har środkowo-curopejski. 

go Zw. Pi łk i Nożnej adw. Mau 
ro z Mediolanu zwróci ł się do 
PZPN-ti z propozycją rozegra­
n a w dniu 7 kwietnia b. r. me­
czu 

Polska — Włochy 
(rezerwa), ponieważ w dniu 
t ym Włochy rozgrywają mecz 
międzypaństwowy z Austrją w 
Wiedniu, a wiec przyjazd do 
Polski Włochów by łby ułat­
wiony. 

Zarząd PZPN., mając na 
względzie zbyt wczesny ter­
min meczu i związany z tern 
brak treningu zespołu polskie­
go, zaproponował zamiast me­
czu Polska — Włochy (B) spot 
kanie Mediolan — Śląsk. Roko­
wania ostateczne przeprowa­
dza lot. Kuchar, k tóry bawi w 
tym celu w Wiedniu. 

Zarząd PZPN. prowadzi rów 
uież pertraktacje z Prancuskim 
Zw. P. N. w sprawie rozegra­
nia pierwszego między temi 
państwami meczu. Francuzi 
proponują termin 17 maja w Pa 
ryżu, PZPN. zaś pragnie spro­
wadzić reprezentację Francji na 
2 mecze do Polski : 2 czerwca 
w Poznaniu: 

Polska -J- Francja 
Ci czerwca w Warszawie — 

Paryż — Warszawa. Sprawy 
tej dotychczas jeszcze tile 
uzgodniono. Rokowania prowa 
dzone są przy pomocy ambasa-

i : ] ŻYCIE EKONOMICZNE, f. 1 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA­

GRANICA. 
Londyn 43,30, Zurych 58.30, 

Berlin 46,97.5 — 47.37,5, wypła 
ta na Warszawę 47.15 — 35, na 
Katowice i Poznań 47,12,5 — 
32,5, Wiedeń czeki 79.59,5 — 
87,5, Praga wypłata na Warsza 
wę 377.77,5 — 379.77,5. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe. 

Nowy York 4.85,31, Holandja 
12.11 116, Francja 124.21, Bel-
gja 34.94,5, Wiochy 92,75, Niem 
cy 20.46 3 8, Szwajcar ja 25.22 
78, Praga 163.81, Wiedeń 35.53, 
Warszawa 43,30. 

Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn 124,20, Nowy Jork 25.59 
Szwajcarja 492.50 • 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańskich. 100 zł. 57.72 — 
87, czek na Londyn 25.00, tele­
graficzne wypłaty na Warsza­
wę 57.69 — 84. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 28. 3. Amerykań­

ska, zamkn^cie: styczeń 10.50, 
luty 1049, marzec 10.48, kwie­
cień 10.65, maj 10.73, czerwiec 

10.69, lipiec 10.73, sierpień 10.67 
wrzesień 10.61, październik — 
10.56, listopad 10.52, grudzień— 
10.52, loco 10.96. 

Liverpool, 28. 3. Egipska. 
Zamknięcie. Styczeń 19,24, maj 
18.42, lipiec 18.63, październik 
18.78, listopad 18.82f, loco 19.40. 

Nowy York, 28. 3. Amerykan 
ska. Zamknięcie. Kwiecień 20-69 
maj 20.79 — 80, czerwiec 20.49, 
lipiec 20.20 — 21, sierpień 20,29, 
wrzesień 20,10, październik — 
20,29, listopad 20,31, loco 20,95. 

Nowy Orlean, 28. 3. Amery­
kańska. Zamknięcie. Styczeń— 
20,02, maj 20.00 — 03, lipiec — 
20,07 — 08, październik 19,97 — 
98, grudzień 20.02, loco 19,76. 

Z IEMIOPŁODY. 
Warszawa. 29 marca. T ran - , 

zakcje na giełdzie zbożowo-to-
warowej za 100 kg. fr. st. W a r ­
szawa. Ceny r ynkowe : Ży to 
35.75 — 36.15, pszenica 49.50— 
50.00, jęczmień b r o w a r o w y 
3 M 5 — 36.75. ha kaszę 35.00— 
,35.50, owies jednolity 37.00 — 
38.00, groch Victoria 70.00 — 
84.00. polny 47.00 — 54.00. 

Waluty, dewizy i złoto. 

Riff (Wallace Beery) i Raff 
Edmund Hatton) w swoich 
kreacjach ,,jako lo tn icy" i „ jako 
strażacy" prześcignęli europej ­

skich Pata i Patachona. 

I 

^ATR MIEJSKI. 
nieczynny. 

Teatru Miejskiego i Kameralne 
dziś N N R m a i n j 0 J j o rano do 

Jo 12 w południe. 
:ń ,wzuowtone beda w 

c " ' 1 " •« rano. 
Świąt kasa dzienna obydwu 

f^Cdiie od godz. 6 w ieczorem w 

10 

i; 

c *ny Teatru Miejskiego. 
t\vaj 

-• 12 w południc pn cc-
a dla dzieci „ C u d o w n y plcr 

: - P o Południu po cenach popu-
w a i n l e j s z e " . 

y « n y Teatru Kameralnego. 
w Ponicdziatł-I WIECZOREM .Pan-

?°dz. 5 po południu po cc-
' y z t o w a r z y s t w a " . 

,r0 t e a ( r POPULARNY. 
: <„ . r nicczy >'nny. 

j sen i . ale cje również. 

KiCt. c z " y wype łn i w niedzielę o 
[8,20 w

r C n i 1 w Poniedziałek o «odz. 
L i i 4 Q

 i & c z o r e m piękna baśń wscho-
' l t

 r o z b < ' m i k ó w " . B i le ty do> na-
0 ( 1 10 raaio do 9 w i c c z o . . m 

gtona -y-|to człowieka. N» ^ 
well zb l i - i iuż nigdy, czy 1 ^ 

nym lub w s p o l ^ ^ 
nic dowiemy 
śmierć jego. s p 0

£ $ 
wątp l iwie u k a s * * ^ 
mego jadowitego ^ 
bił Wiikinsa, ^ 
stwem czy tez 

je unieść 
lv ogrod-
c ramię 
pochyl i ł 

czynić to 
wymknęło 
y rzut o-
;m świat-
koło no-

> w zaro-
t uderze-
ą b łyska-
E ma łym 
yszczącą 
gawkach 
uwa l raz 
swój ję-

:iem mie-

na Max-
s ł u ż ą c e -

<rople po 
Nieszczę 
cami zro-

się cze-
nawznak 
już wzro 
łającemu 
mar twe-

SIE w y k o 
wiecznej 
[ dr. Ben 
i odkry -

l nowej 
lieczęcią 
tajemni-

i TECO O" 

12 w południc odbe-
"•Pularnym przedstawienie 0(jp ^ Pi 

i: " Diet e p < > " d p o w i w l n i m przy 
E ^ * a m ! " a , , l a < " z KiOl nocy „A l i -

i 1 ? | ' 1 tańcajii i. Ceny b i le tów do 

H b i l t t do L F I T E A T R 5 0 K R ' K : , Z D A O S O B A 

k r z t " ' i ' 1 ł może wprowadz ić 

przypadku 
w / a d z e nietrudne f 
danie, g d y ż wiw 
zas łużoną karę. 

RozdzM 
Zakońct 

Noc by /a mez^^i 
L^krodnv, slibv ^Ji 
szczyf lekko PO^l^M 

powiadającej f^wf 

Przeciągały ' e"l]Vf 
Wróżące deszcz. 
ze sobn liście. N a ^ f f 
r e m rozlej się tf°:(A 

— To dzikie 1^sUJt 
szepnął Marsłon 
'a bliżej do siebie- * 
pzfeje: jedno 

Nasze wti. 
r°znncze!o — 

Zjednoczeni & 
v v , ' e . patrzyli na >-ft 
? a jeziora ks iężyc* I 

, e zPlatnie 

\ k ^ S ^ L T GEYERA. 
* s ° d l l n l e 8.20 w ieczorem > w 

ina 1.20 po pr>ł. i 8.20 w ieczo-
\ v

K O m e c h a amerykańska „Potasz i 
^ t r i ] i ; y ' u , < ) w e j ro l i Bo l kowsk i i Gó -

U (>bicz. Bf le ty do nabyc ia w 

* T S i ? S Z S A B 1 N Y Z IELIŃSKIEJ 
I W R Z E P O P U L A R N Y M . 

Jwzio t R n k w i c t I l ! a o roJz- 8 - ° • v : c * 
H l i ^ l e i i U r o c 7 - ' > ' s l c przedstawienie ju -
k*>- k t , i r ' , c c n i o n e | wśród najszerszych 
J*Jcia t ' będzie publ iczność do -
^ o h i p a r c V * c s o ! y m wodew i l u ,M i l -
? » t c a t r | . " - y n i " . B i le ty 

^ 80dz. n r: 

f',:le*v o<l z!. 1..S0 nabywać można codziennie w 

K O N C E R T A R T U R A RUBINSTEINA . 
Koncer t . A r tu ra . Rubi i js iejn. i , jak i odbędzie się 

w h l l i a n n o n j l duUt 4-KO kw ie tn ia , będzie dla mu­
zyka lne j Łodz i wydarzen iem a r t ys tycznem p l ć rw 
szorzędncj wasi.« Ż^aden ze współcześnie t y j ących 
pianistów nie potraf i tak bezpośrednio oddziałać 
na słuchacza, tak wzruszyć do Kle-bl i wzniecić 
święty zapal dla sztuki jak A r t u r Rubinste in, k tó ­
r y jest o-dtwórca Rcnjalnym I idealnie wszcchstro ł i 
nym. A r t ys fa grać będzie w Ło"dzl t> lko ra« je­
den i wykona per ły ze skarbn icy l i l ć ra tu ry for te­
pianowej. 

-O-

HEJ-

*0 N 

do nabycia w 
do 2 po pol . 

l A l A l » » - S ' A R T - ZESPOŁU 
AJKOWEGO. 

i ^szy ' C z n y zespól ba ła la jko-
k o n e e r c i e tak entuzjasty 

"ii ' e W D r Z C z ' i c z i l i c zgromadzo-
JJJ 1 °stat- c h o c , z r , c r i i r ° d e dnia 3 

' ' ł ą . ^ l y g u * koncert. Połączone zo-
'• A,,* 0, ą ^"iusza Dubrowina i Ba -

nie zupełnie 
^"b ^rna 0 1 1 3- 1 1 n a i u ' u l> ieńsze -rosyj 

: ' i t i l n ^ ^ k ń ^ ' ° s e ^ K a ń s k i e , ' pieśni kaai 
c- Ze^ 1 > l e Ś " i dalekicffo wschodu 

, S D o 1 składa sie z 12 o s j b . 

R A D J O - « Ą C ! K . 
Piątek, 29-so marca. 

Warszawa . — Godz. 11.56 Sygna 
nat z w ieży Mar iack ie j w Krakow ie , komunikat 
lo tn iczo-mctcoro loRiczny; 12.10 P r z e r w a ; 14.50 
Komunikaty meteorologiczny i gospodarczy ; 15.10 
Przegląd w y d a w n i c t w per iodycznych — o m ó w i 
prof. Henryk Mośc i ck i ; 15.35 Ak tua l ja — w y g ł o s i 
p. Jerzy Sobo l ; 15.50 Odczy t misy jny P. t. „Zna ­
czenie i zadania akcj i m isy jne j " — w y g ł o s i p. T a ­
deusz M i c k i e w i c z : 16.15 P r z e r w a ; 17.00 Odczy t z 
działu „Higjena i M e d y c y n r " p. t. , . 0 bó lu g ło­
w y " — wyg łos i dr . Stan. Kopczyńsk i ; 17.25 Roz­
mai tośc i ; 18.00 Transmisja z Poznania; 19 00 
Transmisja z K r a k o w a ; 2U.30 Mis ter ium W i e l k a ­
nocne. Transmisja z K r a k o w a ; 21.15 Słuchowisko 
Kasprowicza p. t. „Na wzgórzu śmie rc i " — Trans 
misja ż W i lna . Po transmisj i komun ika ty : lotniczo 
meteorologiczny, po l i cy jny , spo r towy , nad pro­
gram oraz komun ika ty P. A . T . 

sie szczęście iwMii 
Pełna tabela wygranych XVI I I 
Polskie j Loter j i Pańs twowe j . 

Dwudziesty dzień ciągnienia. 
Zł. 2.000 Nr . : 40196, 90678. 90841, 122275, 

123846, I2S268, 164926, 173603. 
Zł. 1.000 N r . : 20077, 30533, 32033, 54862, 56753, 

66869, 6S233, 80452, 92802, 96184, 99285. 111414, 
118487, 134.S05, .135838, 137895. 153331, 161243. 
162(151, 162153. 163385. 

Zł. 600 Nr . : 21422, 27253, 29463, 36531, 45508. 
4767S, 59494, 61483. 63451, 1I306S, H5479, 122751, 
125817, 160383, 161974, 168888. 

Zł. 500 Nr . : 139. 470, 606. 4275. 4872, 8405, 
9439, 10733. 11315. 11733, 13828, 15551, 15729, 

17849, 19122, 19879, 20409. 
23612, 24174. 26881, 2S520. 

28766, 28633, 29983, 31139, 31661, 32847, 36398, 
36899, 37556, 38000, 40836, 41233, 43569, 44664. 
47518, 48611, 4SS37, 49027, 49061, 50628, 51498, 
52014, 52238, 55592, 56725, 58867, 59417, 59591, 
59971, 60102, 61078, 61107, 63131, 64175, 64705, 
670S2, 67974. 70603, 72055, 72791, 72908, 75621, 
76301, 76818. 82017, 84982. 86831, 87047. 87441, 

15377 
21947 

16436, 17009. 
22231, 23101. 

• — — • -• • - • 1 7 9 3 798 64041 050. 056. 413. 418. 449. 511. >.W 
8S539. 89575. 91929, 9333S, 95550, 96376. 98362, 8 7 9 | 9 2 Q f ) 5 0 4 9 i 264. 406. 636. 639, 727, 834 
99482, 99877, 101170. 101283, 103364. 105033 
106509. 105919. 111709, 112393, 112483, 113101, 
11586*<, 121595, 122041, 124,399. 125392. 126579, 
131011, 1,311,84, 131880, 133024. 134971, 1.39^57, 
139942. 141594-, 142875, 144252, 147317, 147354. 

1477S5. 148519, 183958, 157653, 157988, 159203, 
162707, 1629(17, 162919, 164502, 165182, 16S884. 
169355. 173071. 174759. 

Zł. 250 Nr . : 26. 100. 174. 278, 347, 377. 449, 
560. (.84. 750. 808. 88K. 896. 934, 1075, 146. 160, 
190, 221. 245. 335 337 3N5. 481, 584. 6774. 780. 21)66. 
141, 209, 345.-510. 530. 565. 575. J32, 734, 794. 
9.37. 997, 3017, 102. 135. 174. 176. 335. 337. 
548. 723. 871. 886. 932. 4085. 161. 224. 327, 427, 
51,3, 72«. 970. 974. 5086. 168. 255. 263. 304. 379. 
694. 732. 742. 899, 920. 935. 6008. 012, 083. 147. 
1511. 170. 178. J88. 281. 422, 556. 604. 820. 925. 
/T22. 160, 200. .302. 549. 604. 782, 821, 925, 8063, 
419, 464. 496. 586. 589. 676. 798. 835, 9030, 095. 
354. 514, 550. 638. 939. 

10054. 063, 1,37. 229. 240. 388. 482. 587, 603. 
629. 686. 723, 883, 968. 11264. 376, 410. 490. 505. 
511, 553. 621. 684. 705. 711, 841. 12023. 203. 288. 
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(Dalszy ciąg na str. 6-tej). 

SEABA TENDENCJA DLA DE 
WIZ . 

Mimo bardzo ożywionych ob 
rotów. tendencja dla dewiz na 
giełdzie walutowej by ła w dal­
szym ciągu słaba i większość 
dewiz poniosła nowe straty. — 
Zniżkowały mianowicie dewizy 
na Londyn o ćwierć grosza na 
iuncie. na Paryż o 1 i pól gr., 
na Pragę o pó l gr., na Szwaj­
carie O 5 gr., na Wiedeń o 1 gr. 
i na Wiochy o 4 gr. Po niezmie­
nionych kursach obiegały jedy­
nie dewizy na •e l g j e i Nowy 
.lork. Na dolary gotówkowe St. 
Zjednoczonycli nie było naj­
mniejszego p o p y t a i pozostały 
one bez obrotów. 

PAPIERY PROCENTOWE 
NIEJEDNOLICIE. 

W dziale papierów państwo­
wych zdołała' wreszcie prze­
zwyciężyć dotychczasową nie­
korzystna koniunkturę 4 proc. 
Pożyczka Inwestycyjna i nic 
ty lko nic .obniżyła już więcej 
swego kur$u, ajc nawet osiąg' 
neła 50 g*.4)awyżkh Natomiast 
druga pożyczka premiowa, Do-
larówka by ła w dalszym ciągu 
w zaofiarowaniu, a bez popytu 
i poniosła ieszcze 2 złote straty. 
Reszta pożyczcie, iak zwyk le , 
obiegała po kursach dotychcza­
sowych. Z l istów zastawnych 
dużem zainteresowaniem cie­
szyły się ziemskie i m. Warsza­
w y . Liczne tranzakcje zawiera­
no także listami zastawnemi 
miast prowincjonalnych, jednak 
częściowo po zniżonych kur­
sach, jak 5 proc. m. Kalisza, ^8 
proc. ra. Łodzi o 50 gr. i 5 proc. 
m. Piot rkowa. Ut rzymały się 
natomiast 8 proc. n i , P io t rkowa, 
10 proc. d i . Siedlec i 5 proc. m. 
Warszawy. W y ż e j cenione by­
ły 4 i pół proc. ziemskie o 30 gr. 
8 proc. ziemskie dolarowe o 'L 
proc. i 8 proc. m. Warszawy o 
25 gr. Zakupiono też partję 8 pr. 
1. z. Tow. Kredy. Przem. Pol­
skich, po kursie niższym od no­

towanego ostatnio o pół proc.—: 
Obligacjami m. Warszawy nie 
obracano zupełnie. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA AK* 
CYJ. 

Aczkolwiek zainteresowanie 
na zebraniach giełdy akcyjnej 
jest bardzo słabe i również w 
wielu działach nie zawarto ani 
jednej trauzakcji, to ieduak w 
dotycJiczasowym ograniczo­
nym zakresie ruch był większy 
i obroty bardziej ożywione. — 
Zwłaszcza akcje metalurgiczne 
zakupywano chętnie i po kur­
sach wyższych, tak, że ogólna 
tendencja miała odcień mocniej­
szy. W grupie bankowej popra­
w i ł swój kurs Bank Polski o 50 
gr.. u t rzymały się zaś bez zmia­
ny Bank Małopolski i Zw . Sp. 
Zarobkowych. Akcje chemicz­
ne Spiessa obiegały po s łabym, 
dotychczasowym kursie. W gru 
pie elektrycznej zawierano tran 
zakcje Elektrownią w Dąbro­
wie po kursie niezmienionym. 
Z i a k e y j , cementowych obniżył 
Sie 0.50 gr. 'Eirłey. Akcje me­
talurgiczne Lilpopa i Modtże-
iowa zakupywane by ł y po kur­
sach wyższych o 75 gr., z w y ż ­
kowa ły o 1 zł. Starachowice. — 
Utrzymał się Ostrowiec, jedy­
nie Parowozy słabsze bv ł v o 75 
gr. Z akcyj handlowych popra­
w i ł swój dotychczasowy kurs 
Borkowski o 1 zł. Akcje spo­
żywcze Haberbuscha obiegały 
no dotychczasowej cenie. Akcja 
mi cukrowniczemi, węgiowemi, 
naftowemi i włókienuiczemi nie 
obracano. Od dnia wczorajsze­
go rozpoczyna się z powodu 
świąt 

przerwa, 
w zebraniach gie łdowych, k tó ­
re t rwać będzie aż do dnia 1-go 
kwietnia r. b. włącznie. P ie rw­
sze zebranie po świętach odbę- , 
dzie sie we wtorek, dnia 2-go 
kwietnia. • 

„Cyrk Woifsona" 
na ekranie kino-teatru „Capitol". 

Ten „genre" obrazów zawsze 
liczyć może na powodzenie i za 
wsze ma rację bytu, jako jeden 
z najbardziej odpowiadających 
wewnętrznej istocie kina, stano­
wiącego w swem założeniu ema 
nację ruchu i szybkości. 

Scenarjusz f i lmu „Cyrk Wolf 
sona" jest pomysłowy, obfituje 

w rozmaite zawikłania 
i epizody, stwarza sensację w 
najlepszem tego słowa znacze­
niu, sensację, pozbawioną nie­
zdrowych elementów, a mimo to 
utrzymującą w naprężeniu zacie 
kawienie widowni. 

„ T a j e m n i c z 
na ekran ie kino 

Co właściwie „b ierze" nas i 
ujmuje w tych awanturniczych, 
sensacyjnych historjach? Są to 
naogoł filmy o treści wysoce pro 
stolinijnej, opierają się w zasa­
dzie na prawie że w identyczny 
sposób zawiązanych intrygach, 
a jednak kruje się w nich jakiś 
niezbadany „wab ik" , zjednywa-
jący im sympatję publiczności, 
zwłaszcza młodzieży, a nawet 

przykuwający uwagę. 
Sądzę, iż tajemnica powodze 

n i a tychże obrazów wypływa z 

Bogaty materjał fabułowy ro 
zwija się przed nami w szeroką 
falę zdarzeń ' wypadków uję­
tych sprawną ręką reżysera Do 
menico Gcmbino w brawurowe 
tempo. 

Główna rolę kobiecą kreuje 
Helena Al lan. Jej fotogeniczna 
piękność, ruchy ciała i wogóle 
postać cała budzą zapewne po­
dziw i zachwyt, ale stokroć więk 
szy jej niespożyta energja, siła I 
wytrwałość, zgoła nie cechująca 
płci pięknej. (ep) 

l i y o b r o ń c a 
• teatru „Czary" . 
romantyczno-bohaterskiego na­
stroju i ze swoistej tężyzny ży­
cia, bijącej z onych w huragano 
wem tempie piętrzących się 
przygód. 

Ta właśnie apoteoza odwagi, 
męstwa i szlachetności, jaką wy 
czuwa się w „Tajemniczym o-
brońcy" przemawia do przeko­
nania ogółu widzów. 

Bohater obrazu Harry Peeł, 
niezwykle uzdolniony sporto­
wiec i akrobata, wywiązuje si^ 
świetnie ze swego zadania, (ejpj 
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Tajemniczy „strzał o północy". 
Artysta T h o m a s Meighan w r o l i . . . boksera 

i . . . pianisty. 
Aktor filmowy musi być wszechstronny! 

Życie bohatera f i lmu nie jest 
zawsze tak ła twe jakby się to 
napozór wydawało . Zmuszony 

„ F C H O ' 

jest on częstokroć do wykony 
wania w swych filmach rzeczy 
o k tórych przedtem nie mia! 
absolutnie pojęcia i mimo, iż 
nie sprawiają mu one przyjem 
uości, 

czynić ]e musi. 
Thomas Meighan, bohater 

nowego f i lmu Paramountu pod 
ty t . „Strzał o północy" gra w 
t ym obrazie rolę boksera oraz 
pianisty pomimo, że związa­
nych z tern czynności nigdy 
przed tern nie wykonywa ł . 
Meighan musiał przeto wziąć 
się do nauki boksu i g ry forte­
pianowej, aby móc wywo łać 
wrażenie mistrza w o b i kierun 
kacl i . 

Pomimo najszczerszych 
chęci — oświadczył w w y w i a 
dzic Thomas Meighan — nie 
mógłbym sobie przypomnieć 
tych wszystkich zawodów, ja­
kie będąc z zawodu aktorem 
f i lmowym, w rozlicznych f i l ­
mach 

uprawiać musiałem. 
By łem doktorem, inżynie­

rem, adwokatem, oficerem, ka 
pilancm okrętu, górnikiem i 
doprawdy, że sam już nie 
wiem czem więcej. Jednakże 
to jedno wiem napewno, że nie 
grałem dotąd ani boksera, ani 
pianisty. 1 właśnie tak się ja­
koś złożyło, że w moim naj­
nowszym fi lmie, wykonanym 
dla Paramountu p. t. „Strzał o 
północy", zmuszony byłem do 
wykonania obu tych zajęć na­
raz. 

Lucien Hubbard. naczelny 
k ierownik produkcji tego fi lmu 
opowiedział mi treść tego fi lmu 
która mi się niezwykle spodo­
bała. Jednakże dla odegrania 
scen bokserskich, musiałem za 
poznać się z techniką boksu. 

Pomimo, że reżyser polecił 
mi usilnie grać wp rawk i , to jed 
nak zastosowałem inną meto­
dę. Chodziłem na koncerty, stu 
djowałem mimikę i gesty w ie l ­
kich wir touzów i gdy nagrywa 
l iśmy wreszcie scenę, w której 
grać miałem, wywiąza łem się 
z zadariia, jeśli chodzi o stfOńę 
czysto f i lmową, oczywiście 
b e r zarzutu. Jednak statyści, 
mechanicy, operatorzy, reży­
ser, wszyscy c i , k tórzy byl i 
p rzy zdjęciu obecni, uznali jed 
nogłośnie. że cel uświęca środ 
k i , i że skoro fi lm udał się mia 

iem prawo znęcać się przez pa 
rę godzin nad fortepianem i mu 
zykalnością otoczenia. (e) 

W Y C I N A J C I E A D R E S ! 
gdyz najtańsi* 1 najel.gan sze ubiory męskie, damikle i diUcinne 
najnowszych zagranicznych fasonów na raty i ta gotówkę. Przyjmują 
się równia* wsz»lki« obstalnnki i własnego t powierzonego towarn 

Maga a? n Wykwintnej Konfekcji 
Z. ZAŁCMAN, Główna 24. 

Uprasza się o baczna zwracania uwagi na adres. 

J e ś ć , c z y n i e i ą j ? 

Oto pytanie, które obecnie o" 
całą Szwecią, 

Ogromną popularnością me 
ty lko w Szwecji, ale równ i t ż 
poza jej granicami cieszy się 

Amatorzy łatwego życia. 
#7? W \ OJCIEC BŁŁ BL 

Niebywała pomysłowość niebieskiego ptaka. 

Mar ie t ta Mi l lner i Thomas 
Meighan w dramacie „Strzał 
o pó łnocy" reżyserj i Jamesa 

Cruze. 

Niedawno in .ar ł w Berlinie 
znany publicysta Sling, k tóry 
zajmował się specjalnie studia­
mi nad podsądnymi w salach 
sądowych. Liczne jego sprawo 
zdania zebrano w całość, którą 
wydano niedawno pod tytułem 
..Sędziowie i osądzeni". — Ze 
zbioru tego podajemy następu­
jący tragikomiczny szkic: 

„Los obdarzył go wysmukłą 
postacią, ładną twarzą 1 piesz-
czot l iwcmi oczyma oraz bystrą 
inteligencją i wspaniałem naz­
wisk iem: Brokat. Tego by ło za 
wiele i musiało się źle skoń­
czyć. Stanął przed sądem dla 
usprawiedliwienia się z szere­
gu l icznych przestępstw w je­
dnym i t ym samym zakresie, 
polegających na fałszowaniu 
faktów, dokumentów oraz na 
ozustwie. 
Rozprawa zakończyła się smu 

tnie dla podsądnego. natomiast 
sędziom dostarczyła dwugo­
dzinnego tematu do wesołości, 
tak, że wkońcu nie starali się 
już wcale o ukrycie swego roz­
bawienia. Brokat bowiem oka« 
zał się człowiekiem, któremu 

nie brak pomysłowości, 
a chociaż oszustwa jego zbu­
dowane są wszystkie na jed­
nym i tym samym pomyśle, 
sam pomysł jest zupełnie nowy, 
a przy wykonaniu jego zdarza­
ł y się szczegóły nieporównanie 
komiczne. 

Latem roku zeszłego Brokat 
zawiadomił różne Urzędy stanu 
cywi lnego w najrozmaitszych 
dzielnicach Berl ina 

o urodzeniu sie syna, 
w wielu wypadk: przyznał stę 
do nielegalnego ojcostwa i na 
podstawie fa łszywych zaświad­
czeń pracy rzekomej położnicy 
podnosił w kasach chorych 
pieniądze na połóg i karmienie. 
Zwłaszcza z pieniędzy na kar­
mienie żył czas dłuższy bardzo 
dostatnio, aż szereg młodych 
panien odebrało zawiadomienie 
o domniemanym ich połogu. — 
Wiadomość ta w nich samych > 
bliższej rodzinie wywo ła ł a zdzi 
wicnie i niespodziankę: po ja­
kimś czasie jednakże odszukano 
sprawcę tego 

urojonego ojcostwa. 
Nie by ło to jednak rzeczą ła­

twą, ponieważ Brokat, zawiada 
miając urzędy stanu cywilnego, 
nigdy nie posi łkował się włas-
nem nazwiskiem, lecz fałszy-
wem. a w trzech wypadkach u-
żvł nazwiska swego kolegi 
szkolnego. Eryka Janicka, któ­
ry by ł również niemile zasko­

czony, dowiadując się od policji 
że 

t rzykrotnie został ojcem 
za pośrednictwem trzech pa­
nien, k tórych nie znał nawet z 
nazwiska. 

ani jednego świadka i dzięki te­
mu dokonał się przemarsz 
wszystkich „młodych matek", 
które przy tej sposobności u j ­
rzały po raz pierwszy „ducho­
wego" ojca swych dzieci, a nie-
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narodowy cD 
zw. „Smorgas! 
smaczny, a 

a aj 

Brokat nie uszanował nawet 
spokoju legalnych małżonków, 
podając ki lkakrotnie ich nazwi­
ska i stwarzając w ich domach 
dzieci, o k tórych nigdy nie my­
śleli. 

Przed radem Brokat starał 
się daremnie o skrócenie rozpra 
w v . składając pełne i szczere 
zeznanie w iny . Przewodniczą­
cy sądu jednak nie darował mu 

kiedy nawet przyglądały mu 
sie z upodobaniem. Brokat czuł 
się trochę zażenowany, piękne 
jego oczy zaszły mgłą, głos o-
cnrvp ł . lecz wobec ogólnego 
śmiechu na sali rozchmurzył 
się i śmiał się także, chuć nieco 
wstyd l iw ie . 

Jak sobie poczynał? Ofiar 
swoich szukał przeważnie 

wśród przyjaciółek siostry. 
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dowiadując się przy sposobnoś­
ci o datę ich urodzin i adresy 
f i rm. w których pracowały. — 
Również i przez ojca swego, ka 
sjera w magazynie rla raty. do­
w iadywał się o adresach 

panien na wydaniu, 
u matek k tórych zjawiał się w 
charakterze urzędnika podatko­
wego dla otrzymania potrzeb­
nych mu dat i danych. 

Najłatwiejszą sprawę miał z 
urzędami stanu cywi lnego gdzie 
nie legi tymował się wcale lub 
robił to za pomocą fałszowanej 
kar ty inwal idy. Urzędy w ie rzy ­
ł y mu niezachwianie i niejedno­
krotnie popisywał się przed nie­
mi swym humorem. W wypad­
kach, gdy przyznawał się do oj­
costwa opowiadał o porodzje, 
który odbywał się w jego obec­
ności. 

Dz iwnym zbiegiem okoliczno 
ści wszystkie dzieci jego 

rodzi ły sie zrana 
o godz. 10. najpóźniej 10 i pół ; 
Przy nadawaniu dzieciom imion 
odznaczał się pewną fantazją, 
połączoną jednakże z konsek­
wencją. Wszyscy chłopcy nosi­
li imię Henryk, w zestawieniu 
z innem. Dziewczynki zwa ły 
się Gerda lub Irmgard. 

Młode panny dość przyjaźnie 
spoglądały na twórcę swych ra 
dości maclerzyskich. a Eryk Ja 
nick cieszył się wielce ze 
swych trzech narzeczonych. — 
Sędzia jednak wziął bardzo za 
złe Brokatowi , że własną narze 
czoną naraził także na złą opi-
nję 

i pośmiewisko. 
Skończyło się smutnie. Bro­

kat został skakany na dwa lata 
wiezienia z pozbawieniem praw 
na przeciąg lat pięciu. Brat je­
go Eryk skazany na 8 miesięcy. 

W więzieniu namyśli się za­
pewne nad tern, że wszystko 
mija — nawet szczęśliwe pomy 
sły — i że nawet duchowe ojco­
stwo nie jest ani ła twe, ani tak 
bardzo przyjemne. 
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przeciw ko niemu » 
szwedzki dr 
ną kampanję. 
ten chleb jest rozsa* 
l icznych chorób •» 
Wobec czego 
aby stanowczo J 
wypieku.tego chleb* 

Ta kampanja si» 
bardzo .|, 

ostrym spr#J* 
a nawet oburzeni*! 
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zwolenników j j 
chleba Smdrgą* 
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Na moczarach w miejscowo 
ści Diepholz w Niemczech, co­
rocznie zimują stada 

dzikich gasi. 
W tym roku, wobec niezwyk­
łych mrozów, większa część 
tych moczarów zamarzła, a gę­
si stały się łupem wieśniaków, 
którzy je zbierali do worków 
niczem ulęgałki. 

Ki lka takich zmarzniętych 
gęsi zabrał do domu leśniczy, 
aby je przetrzymać do chwi l i 
ustania 

ostrych mrozów. 
Gęsi trzymane w kuchni, rych­
ło przyzwyczaiły sie do zbiera­

nia ziarna razem 
Właśnie w tym 
mowa wywiodła 
czy na próbę P0' 
gęś dziką. Nowa ' 
nie przyjęła P*** 
się niemi opieK° w* 
k łą troskliwością. 
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ła oczckivi 
knieniem,, 
żacym rok 

Do zw: 
skiej nędz 
czyła się 
czaj suro 
która nil 
wycisnęła 
czonych c 
mi trudno 
spodarczet 
kańców re 
bów matei 

Nawet r 
w y nasz 
„Jakoś to 
giął się poi 
klęski żyw 
poza które 
się upiór 
k ryzysu e 
nego. 

Ale zaw 
czas gdy ; 
rzej, serc 
które żyć 
bez nudzi 
że ta go t 
zawiodła, 
je w najbli 
szłości .: 
zmiany na 

Cóż ba 
nadaje na 
kową w m 
pienia, jak 
sze święt 
świaita cł 
skiego—V\ 

Radosne 
Zmar twyc 
które jest 
symbolem 
stwa jasr 
nad mroft; 
rej rozpac 
próbowana 
ny środek 
bę duszy, 
ciągnąć dc 
pocieszają 
a potem 
inaczej,—h 
mieniste sl 
sny, syml 
twychwsU 
wiciela, — 
potworną 
śrnierciono 
da nowe ż 
rze, a no\ 
żvcia ludz 


